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B. premjer Switaiski obrany marszałkiem sejmu. 
Demonstracja komunistów>-Straż marszałkowska 
usunęła posłów komunistycznych z sali obrad. 

mu.-Ctwarcie 
Wrażenia. 

Warszawa, 9 grudnia. 
Od 9 miesięcy pusty gmach sejmu za 

tętnił dz|ś życiem. Posłowie i senatoro­
wie zjeżdżający się na pierwsze konsty­
tuujące posiedzenie obu izb przybyli już 
w ciągu ubiegłych dwuch dni świąt, po­
ciągi poranne zaś przywiozły do War­
szawy resztę nowowybranych parlamen 
tarzystów. Wszystkie prawie kluby od­
były tuż przed posiedzeniem sejmu osta­
tnie zebrania. Na posiedzeniach tych za­
poznali się wzajemnie i uzgodnili plan po 
li* i U i taktycznej na dni najbliższe. 

W toku posiedzenia prezydjum klubu 
narodowego postanowiono podczas gło­
sowania na marszałka sejmu nie odda­
wać kartek białych, lecz głosować na 
własnego kandydata posła Zwierzyń­

skiego. 
Krótko przed godziną 12 rano w ko­

rytarzach sejmu rozległy się dzwonki, 
zwołujące na posiedzenie. Galerja dla pu 
bliczności, loża dziennikarska, loża dy­
plomatyczna i senacka wypełniona po 
brzegi. 

W loży dyplomatyczne] zauważyliś­
my prawie wszystkich akredytowanych 
w Warszawie ambasadorów i posłów z 
ambasadorem francuskim Laroche na 

czele 
W LOŻY PREZYDENTA ZASIA­

DŁA MIEDZY INNEMI P . MARSZAŁKO 
WA PIŁSUDSKA, w towarzystwie rad­
cy Michała Mościckiego, pułk. Głogow­
skiego i Lisiewlcza szefów kancelarji 
wojskowej i cywilnej p. Prezydenta . W 
ławach rządowych W KOMPLECIE GA 
BINET Z PREMJEREM SŁAWKIEM 1 
WICEPREMJEREM P1ERACKIM NA 

CZELE. 
Klub BBWR zajął centrum sejmu. W 

pierwszych ławach zasiedli posłowie 
Car, Polakiewicz, Jan Piłsudski, Radzi­
wiłł, Lechnlckł, dr. Switaiski. 

Na skrajnej prawicy zasiadł „Klub 
Narodowy" z posłami Trąmpczyńskim 
i Rybarskim na czele. 

Wąską lukę między klubem narodo­
wym i BB zajęły mniejszości narodowe, 
zatrzymując swe miejsca z poprzedniego 
sejmu, jednakże w znacznie uszczuplo­
nej ilości. 

Na lewicy kolejno, licząc od centrum 
zasadła „Chadecja" z b. premjerem Po-
nikowskim na czele, dale] „Stronnictwo 
Chłopskie" z Dąbskim, potem „Wyzwo­
lenie" z posłem Rogiem i Malinowskim, 
wreszcie na skrajnej lewicy P P S 
(CKW) z Daszyńskim, Nedziałkowsklm 
i Żrławskim na sali zwrsr " uwagę obec 
ność 2 b. więźniów brzesk ćh Barlickie-
go i dr. Liebcrmana, obu z jeszcze bardzo 
krófko osirzyżonemi głowami. Za socja­
listami pod ścianami ulokowali się ko­
muniści. 

* 
. Pr lłi."4a do ©lW!VffJa p*erwrz«"to pn-
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SilsudsUa obecna buła na posiedzeniu sep 
sejmu miało przebieg zupeinie spokojna 

« lubowanie 
'orędzie P. Prezudenia 
Imiona konstuiucfi tjłównem zada 

niem obecnego sejmu. 
Warszawa, 9 grudnia. 

„Siła i rozwój państwa gruntują się 
ną powadze i mocy drobnych praw rzą­
dzących jego życiem. Wśród wielu konie 
cznych praw, które nowowybrany sejm 
i senat będą musiały dokonać WYSU­
WA SIĘ NA CZOŁO NAPRAWA KON­

S T Y T U C J I . 
I Konstytucja dotąd w Polsce obowią­
zująca opracowana była w zgiełku woj-

I ny zewnętrznej wśród głębokich we­
wnętrznych rozbieżności. Nie była ona 
niezależnym dorobkiem własnego do­

świadczenia, własnej myśli i nie okazała 
się dziełem doskonałem, ule dając pań­
stwu warunków dla rozwoju jego siły. 

Otwierając sejm poprzedni wskazy­
wałem na jego zadania położenia nowych 
podstaw prawnych, ustanawiających har 
monijne współdziałanie władz państwa. 

Kiedy przyszedłem do wniosku, że 

nie potrafię za pomocą poprzedniego sej­
mu potrzebnej dla państwa naprawy do­
konać, ZDECYDOWAŁEM SIE ROZ­
WIĄZAĆ SEJM I SENAT I ODWOŁAĆ 
SIĘ DO OPINJI NARODU. 

Wybory wprowadziły do sejmu I se­
natu przedstawicielstwa w składzie zna 
cznie zmienionym. Pozwala ml to mieć 
nadzieję, ł e n o w y sejm i senat przystąpi 
z całą dobrą wolą do wszystkich stoją­
cych przed nimi zadań, a w pierwszym 
rzędzie podejmą wielką pracę nad naprą 
wą zasadniczych p raw rządzących 
Rzeczpospolitą. 

Z wiarą, iż sejm będzie się kierował 
w tej pracy wyłącznie dobrem państwa, 
jako całością 1 troską o jego rozwó] 1 si­
łę, otwieram sejm Rzeczypospolitej. 

(—) Prezydent Rzeczypospolitej 
Ignacy Mościcki. 

kawe i skomplikowane. Przedewszyst-
kiem chodziło o to, kto z pośród najstar 
szych wiekiem posłów otwarcia tego do­
kona. W grę wchodzili przedewszyst-
kiem poseł Maksymiljan Malinowski (72 
lata), prezes ,.Wyzwolenia" oraz poseł 
Andrzej ks . Lubomirski (71 lat). 

J ak się dowiadujemy, p . Prezydent 
Rzeczypospolitej w rozmowie z posłem 
Malinowskim, która prowadzona była na 
Zamku w godzinach porannych, zapytał, 
czy p. Malinowski, zgadza się na lo, aże­
by podczas przewodniczenia na pierw-
szem posiedzeniu sejmu, zastosował 
wszystkie przepisy, zmierzające do 
ZACHOWANIA NA SALI PORZĄDKU. 
Poseł Malinowski takiego zobowiązania 
nie podjął się, i wobec tego przewodnic­
two zostało zlecone posłowi Lubomir-
skiemu. 

* 
Podczas odczytywania orędzia p. Pre 

zydenta, socjaliści byli na sali nieobecni, 
natomiast, jak piszemy, obszernie poni­
żej, 

KOMUNIŚCI ZACHOWYWALI SIĘ 
HAŁAŚLIWIE. 

Pcir*i'dzy jednym z komunistów a jed-
nyr/i . posłów B. B. do s zlo do starcia, 
przyczem 

KOMUNISTA ZOSTAŁ SPOLICZKO-
WANY. 

¥ 
Pomiędzy P. P. S. C. K. W. a Blokiem 

Bezpartyjnym, dochodziło do częstych 
s 'arć pomniejszych. Tak więc naprzy-
kiad socjaliści przynieśli ze sobą mnó­
stwo małych kartek z iednem 

WYDRUKOWANYM SŁOWEM 
„BRZEŚĆ" 

i lozrzuc i i te L- i -7 .y kfćdej okarjL, 
, .. .J.i iii*. Jw był jednak 

dosyć przygnębiony. Ogólną uwagę zwró 
cił fakt, że podczas posiedzenia 
POSEŁ DASZYŃSKI NAGLE ZASŁABŁ 
i siedzący obok jego kolega musiał wy­
prowadzić f*o z sali posiedzeń. 

— NERWY NIE WYTRZYMAŁY! — 
mówili dokoła posłowie. 

Posłowie „Wyzwolenia'' opuścili salę 
podczas odczytywania przez posła Lu­
bomirskiego roty przysięgi. 

Otwarcie sejmu. 
Warszawa, 9 grudnia. 

Dziś w południe nastąpiło pierwsze 
posiedzenie sejmu. 

O godzinie 12.10 na trybunę marszał­
kowską wszedł prezes rady ministrów, 
pułk. Sławek. Gdy zaczął on odczyty­
wać orędzie p. Prezydenta 
NA ŁAWACH KOMUNISTYCZNYCH 

ROZLEGŁY SIE DEMONSTRACYJNE 
OKRZYKI. 

W odpowiedzi na to pogłowie z BBWR. 
powstali z miejsc i rozległy się huczne 
oklaski. 

Wobec tego, że posłowie komuni­
styczni demonstrowali w dalszym ciągu 
NA SALE WKROCZYŁA STR A 2 MAR­

SZAŁKOWSKA. KTÓRA USUNĘŁA 
KOMUNISTÓW-

Najpierw wyprowadzono posłów Bu­
rzyńskiego, Rożka i Daneckiego, na-
stęnnie posła Tkaczowa- Jeden z posłów 
B.B. wzniósł okrzyk: „Niech żyje Mar­
szałek!", który Izba przyjęła hucznemł 
oklaskami. 

Następnie premier Sławek odczytał 
orędzie p. Prezydenta. 

Po odczytaniu orędzia prezes rady 
miHstrów • • . . . . . . 
PUŁK. WAT PRY ST- A WEK OGŁOSIŁ 

SEJM ZA OTWORZONY. 

p o s ł ó w 
Porządek dzienny ustalony p r z e z -

Prezydenta obejmuje ślubowanie posel­
skie i wybór marszałka. Na przewodni" 
czącego ze starszeństwa powołany zo­
staje poseł Andrzej Lubomirski. Poseł 
Lubomirski, obejmując przewodnictwo 
oświadczył: 

— Powołany ze starszeństwa po zło­
żeniu ślubowania w ręce p- Prezydenta, 
obejmuję przewodnictwo. 

Następnie na sekretarzy powołani, za­
stali dwaj najmłodsi posłowie, a miano­
wicie Konstanty Pac I Zbigniew Stypul-
kowski, którzy złożyli ślubowanie, na 
ręce przewodniczącego, poczem sekre­
tarz Pac odczytywał nazwiska posłów, 

A WYWOŁYWANI SKŁADALI ŚLU­
BOWANIE. 

Wubów mmszalfia 
P o ukończeniu ślubowania przewod­

niczący, poseł Lubomirski, zarządził wy­
bór marszałka według regulaminu przez 
glosowanie kartkami. 

Na życzenie posła Polakiewicza (B. 
B.), przewodniczący zarządził głosowa­
nie z listy. Po dokonaniu obliczenia gło­
sów przewodniczący poseł Lubomirski 
ogłosił następujący wynik głosowania:-

Głosowało 407 posłów. Ważnych gło­
sów oddano 300. Absolutna większość 
wymagana dla wyboru marszałka wyno­
si 151 głos. Kazimierz Switaiski otrzy­
mał 238 głosów, Aleksander Zwierzyń­
ski (klub naród.) otrzymał 62 głosy-
WOBEC TEGO MARSZAŁKIEM SEJ­
MU WYBRANY ZOSTAŁ POSEŁ KA­

ZIMIERZ ŚWITALSKL 

Po oznajmieniu wyniku głosowania, 
na ławach BBWR. rozległy się huczne 
oklaski. Przewodniczący zwrócił się z 
zapytaniem do nowoobranego marszał­
ka, czy wybór przyjmuje. 

Poseł Switaiski prosi .o półgodzinną 
przerwę, dla dania odpowiedzi. Wobec 
tego przewodniczący zarządza półgo­
dzinną' przerwę. 

£>r. *n Hals hi 
obejmuje 
nrzewodniitno. 

P o przerwie przewodnictwo sejmu 
objął dr. Kazimierz Switaiski- Oświad­
czył on, że przyjmuje powierzony mu 
urząd marszałka sejmu. Oświadczenie 
to powitali posłowie B-B. rzęsistemi o-
klaskami. 

Następnie marszałek dr. Świtalskl 
wygłosił dłuższe przemówienie, w któ­
rem dał wyraz przekonaniu, że sejm 
sprosta włożonym nań obowiązkom i bę­
dzie służyć dobru państwa. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ejL 
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S P M 

E S . +Jf 
P r z e m ó w i e n i e 

m a r s z a i t z a s e l m u . 
P r . Świtalski wskazał, że najpilniej-

szem zagadnieniem, stojącem przed sej­
mem będzie 
DOKONANIE ZMIANY REGULAMINU 
W SENSIE USPRAWNIENIA PRACY 

SEJMU-
Sejm musi uchwalić dla siebie taki re­
gulamin, dzięki któremu nie będzie się 
zajmował rzeczami zbytecznemi, a bę­
dzie pracował jedynie w kierunku, w ja­
kim wymaga tego dobro państwa. 

Następnem żądaniem sejmu będzie 
DANIE PAŃSTWU DOBREGO I ZRÓW 
NOWAŻONEGO BUDŻETU, POCZEM 
SEJM PRZYSTĄPI DO ZAGADNIENIA 

KAPITALNEGO, t. j . DO ZMIANY 
KONSTYTUCJI. 

Dr. Świtalski oświadcza, że na stano­
wisku marszałka sejmu 
NIE BĘDZIE CZYNIŁ ŻADNEGO UŻYT 
KU Z ART. 21 KONSTYTUCJI, KTÓRY 
POWIADA. ŻE MARSZAŁEK SEJMU 
MOŻE ŻĄDAĆ UWOLNIENIA KAŻDE­
GO POSŁA ARESZTOWANEGO ZA 
CZYNY SPRZECZNE Z PRAWEM. 

Dr. świtalski nie będzie dlatego czy-, 
nil użytku z tego uprawnienia, ponlewai 
uważa, że władze sądowe na miejscu 
wiedzą lepiej, jaki środek zapobiegaw­
czy zastosować wobec przestępcy. 

Dalej dr- Świtalski złożył oświadcze­
nie doniosłej wagi, że zamierza praco­
wać ściśle w porozumieniu z p. Prezy­
dentem i prezesem rady ministrów. 
W tym celu, po dokonaniu wyboru na 

O T W A R T V- ( » o l » o ń c * * n i e ) . 
marszałka, udał się on do p. Prezyden­
ta i zapytał go, czy uważa jego osobę 
za odpowiednią do kierowania pracami 
Sejmu w sensie ścisłej współpracy z rzą­
dem-

Dopiero, kiedy p. Prezydent wybór 
dr. Switalskiego uznał — zdecydował 
się on wybór przyjąć. 

Jednocześnie zawiadomił p. Prezy­
denta, że jeżeliby wyrobił sobie zdanie, 
że on na stanowisku marszałka sejmu 
Jest nieodpowiedni, to ustąpi w każdej 
chwili 

• 
W środę wieczorem na Zamku p- Pre­

zydent wydaje raut dla nowoobranych 
posłów, senatorów i dziennikarzy parla­
mentarnych. 

D z i ś - posiedzEn e sejmu 
C E L E M iv Ę/baru I R I C E M A C -

Najbliższe posiedzenie sejmu wyzna­
czył marszałek dr. Świtalski na dziś t. j . 
na środę 10 grudnia. Na porządku dzien­
nym znajduje się wybór wicemarszałków 
oraz sekretarzy sejmu. Z ramienia B. B. 
wicemarszałkami zostaną posłowie Car, 
Jan Piłsudski i dr. Polakiewicz. Z ramie­
nia „Stronnictwa Narodowego" wicemar 
szałkiem ma zostać poseł ks. Czetwer-
tyński. 

Nazwisko piątego wicemarszałka, któ 
rego desygnować mają Stronnictwa 
„Centrolewu" nie jest dotąd znane. Po-

Otwarcie senatu. 
Wojewoda Hfta&zniewiez—marszalniewn. 

Warszawa, i grudnia. 
Punktualnie o godzinie 4-ej popołu­

dniu w wypełnionej saii senatu otworzył 
posiedzenie senatu pułk. Sławek odczyta 
niem tego samego orędzia p. Prezydenta, 
które odczytał w sejmie. 

Następni* pułk. Sławek powołał naj­
starszego wiekiem senatora d r Tbullie 
tCh.-D) na przewodniczącego a na se­
kretarzy dwóch najmłodszych senato­
rów p. Hannę Hubicką i hr. Jei zego Po­
tockiego. 

Następnie odbyło się ślubowanie se-

I natorów i wybór marszałka. Oddano 104 
'głosy, z cego 33 kartki białe. 75 głosów 
oddano na kandydata BB sen. Władysła 
wa Raczkiewicza, wobec czego został on 
wybrany marszałkiem senatu. P . Facz-
kiewicz wyg łos j krótkie przemówienie, 
w którem oświadczył, że przyjmuje ten 
urząd I będzJe go sprawował ylko za 
zgodą i wiedzą p. Prezydenta. Na tem po 
siedzenie zamknięto. Następne posiedze-

' nie odbędzie się w czwartek o godzinie 
12-ej w południe celem wyboru wicemar 

I szałków senatu. 

Otwarcie sejmu 
3. wojewoda GraźuńsM t%uta hasło w s p ó ł ­

p r a c y stronnictw dla dobra ludu śląskiego 
i interesów państwa. 

Wniosek o zwolnienie z więzienia posła Korfantego. 
„I-towice, 9 grudnia. 

(Telefonem od własnego korespondenta). 
Oczekiwane z wielkiem naprężeniem 

otwarcie posiedzenia sejmu nastąpiło 
dziś o godz. 15 po południu. Na ławach 
poselskich obecni byli niemal wszyscy. 
posłowie. Brak tylko posła Korfantego, | 
na którego miejscu przyjaciele i posło­
wie z Chadecji ułożyli kwiaty. 

Loże dziennikarskie wypełnione po 
brzegi. W loży rządowej znajduje się 
wojewoda Grażyński, oraz szereg wyż­
szych urzędników. Galerja wypełniona 
po brzegi. 

Punktualnie o godz. 15 wstępuje na 
trybunę marszałkowską wojewoda Gra­
żyński, który odczytał zarządzenie p . 
Prezydenta o otwarciu sejmu śląskiego. 

Następnie p. wojewoda wygłosił dłuż 
sze przemówienie, w którem na wstępie 
przypomniał swoje oświadczenie, złożo. 
ne w czasie otwierania poprzedniego sej 
mui W oświadczeniu tem wojewoda,Gra 
żyński powiedział: 

— Ze względu na ogrom zadań, jakie 
przed nami stoją, jest rzeczą niezmiernie 
pożądaną, aby sejm śląski stał się plat­
formą ducha obywatelskiego, owianą mi 
łością Śląska i Polski wszystkich ugru 
powań bez względu na ich polityczne za 
barwienie. W tej izbie rzucam z całą 
szczerością hasło współpracy na płasz 
czyźnie tych wszystkich zagadnień, któ­
re łączą się z dobrem ludu śląskiego i in 
teresami państwa. 

W dalszym ciągu swego przemówię 
nia, p. wojewoda podkreślił, że sejm ślą­
ski powinien zejść z platformy walki po­
litycznej i stać się ośrodkiem inicjatywy 
do spraw politycznych. Mówca wspom­
niał o rewizjonistycznych hasłach wysu­
wanych w obecnym momencie przez 
pewne czynniki i zaznaczył dalej, i e 
Śląsk jest naszą ojcowizną, gdzie jesteś­
my gospodarzami na zasadzie niewzru­
szalnych praw moralnych. Następnie oś­
wiadczył jako przedstawiciel rządu, że 
panwa mniejszości narodowej zagwaran-
ćowr.ne konstytucją, ustawami krajowe-
:ni, oraz układami międzynarodowemi 
sn i będą przedmiotem opieki rządu, po­

jętej nie według suchej litery prawa, ale 
daleko idącego liberalizmu. 

Wreszcie p. wojewoda podkreślił, że 
wszelkim objawom nielojalności wiążącym 
się z faktem rewizji naszych granic rząd 
przeciwstawi się wszelkiemi środkami, 
jakie ma do dyspozycji. W zakończeń:.' 
wojewoda rzucił jeszcze raz hasło współ 
pracy i wyraził życzenie, aby dzięki t : ' 
współpracy trzeci sejm śląski w y p e V 
wszystkie zadania, jakie mu przypadną 
na zasadzie statutu organicznego. 

Po przemówieniu wojewody, jako naj 
starszy wiekiem objął przewodnictwo 
poseł Różański (Narodowe chrześciań-
skie zjednoczenie pracy) który powołał 
dwuch sekretarzy z pośród najmłod­
szych posłów. Następnie zarządzono wy­
bór marszałka. 

W imiennem głosowaniu wybrano 
marszałkiem adw. Wolnego (Ch. D.) 45 
głosami na 47. Jeden głos był nieważny 
a jeden głos za posłem Dąbrowskim 
(B.B.). 

Z kolei wybrano wicemarszałków 
którymi zostali: dr. Dąbrowski (B.B.), 
dr. Kędzior (Ch. D.), Gajdos (B.B.), dr. 
Pont (klub niemiecki). 

Po dokonaniu wyboru 8 sekretarzy 
marszałek odczytał szereg wniosków, ja­
kie wpłynęły do laski marszałkowskiej. 

Między innemi wpłynął wniosek o 
zawieszeniu śledztwa sądowego i zwol­
nienie posła Wojciecha Korfantego i 
Broncla (Ch. DO. 

Następnie zarządzono przerwę 20-mi 
nutową, po której ponownie rozpoczęto 
obrady. 

Konferencja polsko-angielska 
w sprawie umowu handlowet. 

LONDYN, 9 grudnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Toczyły się tutaj rokowania polsko, 
brytyjskie w sprawie umowy węglowej. 
Rokowania zakończone zostały uzgod­
nieniem co do czasu pracy w kopalniach 
oraz c o do rynków zbytu. 

Następna konferencja odbędzie się w 

styczniu r. p . Wezmą w nie] udział przed 
stawiciele przemysłu węglowego polskie 
go i brytyjskiego. 

Prawdopodobnie w obradach weźmie 
udział przedstawiciel przemysłu niemiec 
kiego, którego udział został oficjalnie u-
znany za pożądany. 

Ostatnia nowość w y d a w n i c z a ! 
N a j l e p s z y podarek g w i a z d k o w y ! 

Księgarnia Karola Neumlllcra w Łodzi, Piotrkowska 61 poleca nowa 
książkę Adama Galińskiego p. t. „Poezja Polski Odrodzonej". Obraz twór­
czości poetyckiej doby współczesnej. 

Pierwsza książka w literaturze polskiej, dająca obraz poezji polskie] 
c lat 1918-1930. 

Twórczość poetycka ilustruje 175- utworów 91 poetów!. 
Wydanie wytworno, 8-ka stronic 116 zł. 14. w ozdobnej oprawie 

zt. 18. . Żądać we wszystkich ksic ;arniach. 

zatem prawdopodobnie już 
W ŚRODĘ POSŁOWIE SEJMU Z OPO­
ZYCJI 7GŁOSZĄ NAGŁY WNIOSEK 
W SPRAWIE WYBORU NADZWY­
CZAJNEJ KOMISJI SEJMOWEJ ŚLED 
CZEJ DLA ZBADANIA ZACHOWY­
WANIA SIĘ ORGANÓW ADMINISTEA 
CJI WIĘZIENNEJ W BRZEŚCIU NAD 

BUGIEM 
wobec osadzenia tam posłów, oraz wnio­
sek nagły B. B. W. R. w sprawie zmiany 
regulaminu. 
WNIOSEK W SPRAWIE ZMIANY RE-
GUL AMINU BĘDZIE ZNACZNIE ŻAO-
STRZAŁ ZGŁASZANIE WNIOSKÓW 

I INTERPEŁACYJ, 
ażeby zgodnie z tem co mówił dr. Świ­
talski zachować czas sejmu dla pracy po 
zytywnej nad ustawodawstwem, a nie dla 
banalnej i demonstracyjne] dyskusji 
wszystkich o wszystkiem. 

Burzyński czy Buszyńshi? 
(POSEŁ FTOMURAIS T U C Z N U N>U" 

O R A N U AS JEodmi JFTTFURUFE 
P O D DTRORNO nazrvzs&aeiti 

W spisie posłów do sejmu figuruje 
jeden i ten sam poseł dwukrotnie pod 
dwoma różnemi nazwiskami. Jest nim 
poseł komunistyczny, który w Łodzi wy­
brany został pod nazwiskiem Stanisława 
Burzyńskiego, a w Warszawie pod na­
zwiskiem Stanisława Suszyńskiego. 

Państwowa komisja wyborcza zbie­
rze się na specjalne posiedzenie, celem 
orzeczenia, jak należy postąpić w tym 
wypadku. 

Nowy szef 
biura S E L M U . 

Warszawa, 9 grudnia. 
Sekretarzem marszałka sejmu dr. Swł 

talskiego został p. Zagórski, a szefem 
biura sejmu zostanie mianowany dziś dr. 
Władysław Dziadosz, b. wicewojewoda 
białostocki, major korpusu sądowego. 

hominac ja minist ra 
Becka podpisana. 

Warszawa, 9 grudnia, 
P . Prezydent podpisał dziś nominację 

ministra Józefa Becka na stanowisko 
podsekretarza stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych. Minister Beck 
objął urzędowanie we wtorek 9 b. m. 

P o w i ę k s z e n i e zapa­
s ó w z ł o t a 

n> FJSONFKU Sfalsblm. 
Pozycja Banku Polskiego, mimo pew 

nego odpływu dewiz, pozostaje naaal sil­
na. Pokrycie kruszcowo-dewizowe obie­
gu banknotów i natychmiast płatnych zo 
bowiązań stale przekracza ustawowe nii 
nimum. Bank Polski, prowadząc p:lity-
kę wymiany części zapasów dewiz na 
kruszec stale zwiększa zapas złota, któ­
ry na 1 grudnia wykazał 562.071 tys zł. 

Polityka ta zmierza do uzyskania 
bardziej samodzielnego stanowiska przej 
Bank Polski w gronie innych banków 
emisyjnych, w ten sposób bowiem nasz 
bank emisyjny uniezależnia się od wa­
hań kursów dewiz zaliczonych dc po­
krycia. 

W z m o ż o n e prace 
N> bo\tatniatti ROEGŁFA 

Na skutek ogólnej poprawy koniunk­
tury i zwiększenia się zamówień sezo­
nowych na węgiel, wszystkie kopalnie 
Zagłębia Dąbrowskiego zwiększyły ilość 
dni pracy w tygodniu, a niektóre pracu­
ją już pełną ilość dni. 

Ostatnio kopalnia Klimemtów I, na­
leżąca do Sosnowieckiego Towarzystwa 
podniosła ilość dniówek z 3 na 6 w ty­
godniu. Pełną ilość dni w tygodniu pra­
cują pozatem: kop. „Saturn" i kop. 
„Czeladź". Ostatnio nawet wspomniane 
kopalnie powiększyły swe załogi robot­
nicze o kilkadziesiąt osób. 

Statystyka w porównaniu do ubiegłe 
go tygodnia wykazuje, że liczba częścio-

| wo zatrudnionych na terenie Zacięcia, 
' zmniejszyła się o 2.195 osób, w liczbie 
tej 2.076 osób, pracuje już na pełną Hesję 
dni w. tygodniu. W związku ze zwięk­
szeniem ilości dni pracy w kopainuch 
wę?la należy oczekiwać wzmożenia się 
ruchu i w innych dziedzinach życia fjo-

Jspodarczegó krain 
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Odpowiedzialni z a w s z 
Warszawa, 9 grudnia. Sejm o większości prorządowcj nie 

Sejm Rzeczypospolitej, wybrany w może rządowi psuć roboty, 
oniu 16-ym listopada r. b. posiada wiek- Rząd, mając w sejmie większość nie 
szość, popierającą rząd. Większość nic musi bezużytecznie trawić czasu na ja-
skoalizowaną, a jednolitą. Nie z różnych j Jowe gry strategiczne z sejmem. Może 
sprzymierzonych dla osiągnięcia dora 
źnych celów partyj złożoną, ale stwo­
rzoną przez jeden obóz polityczny. 

Do wczoraj, do chwili zebrama s'ę 
sejmu na pierwsze, konstytucyjne posie-

A więc sielanka?... Idylliczne przy­
takiwanie przez sejm każdemu czynowi 
rządu?... 

Tak! . - I to właśnie obowiązuje!... 
Odpowiedzialność obozu rządowego 

pracować produktywnie i to wyłącznie'za to wszystko, co się w państwie dziać 
produktywnie. (będzie w ciągu najbliższego pięciolecia 

Minęły na szczęście czasy, kiedy, kadencji sejmowej — jest całkowita, 
rząd miał prawo mówić o tem. że sejm | Odpowiedzialność nie przed sejmem, 
bruździ, przeszkadza, rzuca kłody pod, bo ta w obecnych warunkach jest mocno 

. , , - - , - - | . n , U v o n i " u j F " u UU IA W UPEWNYUI WAI UNKACN JES>I MOCNI) 
, n T , ° * , V r z ą d z i P o I s k ą o d i " O R i - S e ' m « wczoraj otwarty, jest narzę- teoretyczna. Odpowiedzialność przed maja 1926-go roku ponosił częściową 

tylko odpowiedzialność za stan politycz­
ny i gospodarczy państwa. 

Od wczoraj ta odpowiedzialność Jest 
całkowita. Faktyczna — bo obóz ten 
rządzi I formalna — bo większość przed­
stawicielstwa narodowego, jakiem jest 
sejm, rządy te akceptuje. 

dziem w rękach rządu, może narzędziem 
kontrolnem. manometrem nastrojów spo 
Iccznych, ale już nie jest napewno — 
jak to było dotychczas — wrogim obo­
zem, w którym decydowała wola opo 
zycji, obozem, z którym się walczyło. 

Rząd mogą w sejmie spotykać przy-
, krości, agresywne wystąpienia ze s tro-

Jeżeli do wczoraj rząd mógł część ( n y opozycji, napaści, jako że opozycja 
odpowiedzialności składać na sejm, na rozdrażniona klęską wyborczą przeble-
sejm o większości opozycyjnej, często rać w środkach walki nie będzie — ale 
mu przeciwdziałającej — to od wczoraj rząd posiada w sejmie młot 250-clu gło-, 
czyn ć tego nie może. Wola sejmu, o ' s ó w , którego uderzenie, jednem tylko ważne niejednokrotnie, 
której decyduje większość — pokrywa 'g łosowaniem każdy głos protestu zmu-l Ale z drugiej strony byt akt rzucenia 
się bez reszty z wolą rządu. | sl do milczenia. I do urny kartki z „jedynką" wyrażeniem 

społeczeństwem. Ta obowiązuje od dziś 
w mierze podwójnej. 

Nie podejmiemy się obronić twierdze 
nia, że przeszło pięć miijonów obywatel 1 , 
którzy w dniu 16-ym listopada rzucili 
do urn wyborczych kartkę papieru z 
numerem 1 — bez zastrzeżeń akcepto­
wało mocą tego aktu wszystko, co w 
Polsce obóz rządzący dokonał od dn'a 
I5-go maja 1926 r., od dnia posięścia 
władzy faktycznej. Tak twierdzić jest 
trudno. Były zastrzeżenia napewno, po­

życzenia, pod adresem ludzi Marszałka 
Piłsudski ego: — „rządźcie dalej!" Byl 
akt ten w wielu wypadkach „postawie­
niem krzyżyka" na ciemniejszych punk­
tach czteroletniej przeszłości i jednocze­
śnie wyznaniem wiary w to, że ten tyl­
ko obóz wyprowadzi wóz państwowy 
na gościniec mniej wyboisty, aniżeli ten. 
po którym toczył się dotychczas. 

Kartka z „jedynką" była w ręce wy­
borcy wekslem In blanco, doręczonym 
obozowi rządzącemu, .wekslem wiary... 

Była oświadczeniem: „rządźcie, wie­
rzę, że będzie lepiej!"... 

Zbiorowe wyrażenie tej wiary obclą 
żyło obóz rządzący odpowiedzialnością 
za wszystko. 

Oczy tych, co w kartkę z „jedynką" 
zaklęli symbol swojej wiary w to, że 
„będzie lepiej"... — zwrócone są od dziś 
na sejm i rząd. 

Czekają i ufają. 
A zawieść zaufania nie wolno!!... 

Wład. - Best. 

Ruch republikański w Hiszpanji 
zatacza coraz szersze k r ę g i . - Walki byków mają uratować monarchie. 
^ } ^ ^ t ^ ^ : ^ ± . Z d a r z e ™ *° lest niezwykle chara-ło miejsce zdarzenie, które najbardziej 

może dobitnie, najbardziej przekonywu 
jąco mówi o dokonywującej się w flisz 
panji zm anie pojęć i o kroczącym w sie-

I . . . • : i _ I « . . * 

kterystyczne i wiele mówiące. Jeszcze 
niedawno walki byków byty jakgdyby 
antidotum na wszelk ego rodzaju demon 
stracje antyrządowe. W chwilach wzma 

o . * , - a u d W c AIUYIISĄUUWT;. W CllWliaCll WZll ia 
dmiomilowych butach ruchu rewolueyj- gania się ruchu rewolucyjnego, rząd u-
nym. 

Odbywały się walki byków, w któ­
rych udział brali znakomici toreadorzy 
hiszpańscy. Olbrzymi amfiieatrz obli­

czony ną 15 tysięcy miejsc, przepełnio­
ny byt tak dalece, że setki tudzi stało, , 

n u ALT MV. " > 

nie mogąc znaleźć dla siebie krzeseł. W ulubionym widowiskom. — i 
honorowych lożach, malowniczo przy-1 p r z e d kilku laty w Madryc'e zanosi- wolucji 
branych W S D a n ałemi H u w a n a m i i ANRLA-

rządzał we wszystkich większych mo­
stach, w Madrycie, Barcelonie, Sewlji , 
Bilbao i t. d. sensacyjne walki byków, na 
których występowały największe zna-

że przegrali sprawę. Najbardziej zapale­
ni i pizekonani z pośród rewolucjoni­
stów pośpieszyli na walki byków. Takiej 
okazji przepuścić n e mogli. 

Zdarzenie, jakie miało miejsce przed 
kilku dniami, wskazuje wyraźnie, że po­
jęć a całkowicie się zmienny,,,Gd^DrżeA 
niedawnym czasem powrócił** wygna­
nia 1 został gorąco powitany, pisarz, fi­
lozof i rewolucjonista Migitel-Śnamtmó, 

komitości i tłumy — miast na w e c e , pierwszem zdan em, jakie wyrzekł ha 
spieszyły na arenę, by przyglądać się powitanie, by ło : 

I — Hiszpanie nareszcie dojrzeli do re-
- r---^ r r z e a K U K U iaty w Madryc e zanosi-

branych wspan ałemi dywanami i anda- j 0 S j e n a poważne rozruchy, z powodu 
luzyjskiemi szalami, siedzieli przedsta- j aresztowania przywódców związków 
wiciele najwyższej arystokracji. W ce- zawodowych, z wybitnym syndykalistą 
tralnej loży królewskiej znajdowała s ę p e s t a n j a na czele. Nie wiedziano co po­
ciotka obecnego króla, donna Izabela.— | c z ą c \ Obawiano s ę najgroźniejszych 
Króla Alfonsa XIII nie by ło : w ostatnich skutków, ponieważ tłumy były zelektry 
latach rzadko ukazuje się on publicz- j z o w a n e . Wojenny gubernator stolicy u-
n o ś c i . ności. 

Wszyscy z zapartym tchem śledzili 
przebieg walk'. Na arenie znajdował się 
ulubieniec publiczności, znakomity tore- , s 

ador, Pepito Jose. Wspaniały byk rzucał, , U o , r , o d p ? " \ 

' dał się do ówczesnego premjera Edwar 
da Dato po instrukcje. 

Depeszujcie po Beimonte i Migue-

się,"oc'ekając kYwią p T a T e n i e ^ N a ^ t ^ ^ 1 Mguell to byli wówczas 
decydujący moment: torreador stanął najsławniejszymi toreadorami, ubóstwia decydujący moment: torreador stanął , 

przed bykiem, przez chwilę hypnotyzo- n y m ł E r z e z ? u n , y . Następnego dnia na 
wał co wzrokiem i nairle w rec* if.™ murach miasta ukazały się afisze, gło­wa! go wzrokiem i nagle w ręce jego 

błysnął sztylet. Krótki zdecydowany 
cios i byk padł martwy na arenę. 

Publiczność, jak zwykle, zaczęta się 

szące, że w najbliższą niedzielę na oby-
dwu arenach Madrytu wystąpią dwaj 
królowie Corridy. Na niedzielę wyzna­
czony byt termin manifestacji. I przy-entuzjazmować. T nagle zg ełkT "okrzyTi " ° n y W * ™ * " „ K E n ° L l n E f 

i oklaski przeszyt silny gtos, dolatujący I w ó d c y r u c h u rewolucyjnego zrozumieli, 
z samego wierzchołka amfiteatru; 

— „Niech żyje republika I". 
Okrzyk podchwyciło początkowo 

dziesątki, później setki głosów. A po 
chwili cały wielotysięczny tłum. jakgdy 
by zapominając, gdzie się znajduje, za­
czął wołać : 

— Niech żyje republika. 
Próżno administracja cyrku próbo­

wała uspokoić publiczność. Próżno or­
kiestra zagrała jakiś b rawurowy marsz, 
próżno biegali oszołom eni policjanci — 
manifestacja na cześć republiki s tawała 
sie coraz bardziej spontaniczna. Króle­
wska loża ' loże arystokracji, szybko opu 
stoszały. Po chwili w loży królewskiej 
zjawił się jakiś młody człowiek. Ręką 
uciszył tłumy i zaczął przemawiać: 

— Obywatele cała Hiszpanja Jest o-
becnie potężną areną, na której odbywa­
ją się epokowe wydarzenia. Już niedłu­
go padną tyrani. Niedługo zatriumfuje 
lud... 

Więcej nie dano mu mówić. Do cyr­
ku wkroczyło wojsko, które zaczęło 
gwałtem usunąć publiczność. Ale ciągle 
jeszcze rozlegały się okrzyki na cześć 

To samo zdatre powtórzył on, gdy 
wieść o zdarzeniu na aren e obiegła ca­
ły kraj lotem błyskawicy. 

I istotnie Hiszpanja dojrzała do rewo 
łucji. Można ją jeszcze odwlec na jakiś 
czas, ale uniknąć niepodobna. 

— T r z y n a ś c e Alfonsów zbyt dało się 
wc znaki ludowi — mówi Miguel Unamu 
no — i dlatego twierdzę, że Alfons XIII 
będzie ostatnim. 

Raz po raz wybuchają rewolty w po­
szczególnych miastach hiszpańsicch. —• 

— 1932 roku spotkamy w hiszpań­
skiej republice — pow edzial w tych 
dniach na wiecu w Barcelonie znany 
działacz liberalny Marcelino Domingo. 

Według nastrojów panujących w Hi­
szpanji sądzić można, że zapowiedź ta 
sprawdzi się istotnie. 

N.J. 

G e n . dr . Góreck i 
IROTCRÓCTL D O 7$ARSS«an>u. 

Dnia 8 b. m. po dwudniowym poby­
cie w Szwajcarii i Paryżu powrócił do 
Warszawy prezes Banku Gospodarstwa 
Krajowego dr. Roman Górecki. 

W drodze powrotnej ze Szwajcarii 
prezes Górecki zatrzymał się w Pa.yźu 

| gdzie nader życzliwie był podejmowany 
'przez tamteisze sfery przemysłowe i fi-
I nansowe. Prezes Górecki ob'ął uizędo-

wanie w Banku w dniu dzisiejszym. 

Katast ro fa lotnicza 
w Chinach. 

3 OSOFIIJ K o f t i f e , 5 *annynh 
Szanghaj, 9 grudnia 

{Polska Agencja Telegraficzna). 
Samolot pocztowy, kursujący na linji 

Nankin zawadził o maszt statku na rze­
ce Whangpo w cłiwli startowania i roz­
bił się. 

Dwuch pilotów, chińczyk, ameryka-
nin i jedna pasażerka rosjanka poniosły 
śmierć, 5 innych osób, w tej liczbie gen. 
HJsi-Unig-Shih-Hui dowódca garnizonu w 
Szanghaju, odnieśli ciężkie rany. 

PRZEMYSŁOWCY BELGIJSCY 
W WARSZAWIE. 

W tych dniach bawili w Warszawie 
przedstawiciele belgijskiego Trust Metal 
lurgique Belge-Francais w Brukscii p.p. 
L. Frere i L. Hoogvelst, którzy byli o-
becni na zebraniu akcjonarjuszów „Siły 
i Światła", Mirkowskiej fabryki papieru 
oraz na posiedzeniu Rady Banku Ko­
mercyjnego. 

Groźne ekscey hitlerowców w Berlinie 
z p o w o d u wyświe t l an ia f i lmu Remarque 'a „ N a Zachodz ie bez 

7 m i a n " . — A t a k na k o l e j k ą p o d z i e m n ą . - Starcia z policją. 
Mitleroncy zapowiadała datsze demonstracje. 

Berlin, 9 grudnia, iprzedzany przez samochód, na którym 
Wczoraj wieczorem odbywały się ' znajdował się megafon. Pochód ruszył w 

przed kinoteatrem, w którym wyświella kierunku Kurfiirsitendaminu. Na placu 
i Ł l!l XT_ L - J _ . _ • _ •_ i ™ . . . I . . . . . . ny jest film „Na zachodzie nic nowego", 

ponowne masowe demonstracje, zorga­
nizowane przez partję hitlerowców. 

Wiadomość, że poseł hitlerowski 
Goebbels przemawiać będzie do demon­
strantów, ściągnęła na plac przed kino­
teatr niezliczone tłumy hitlerowców oraz 
sympatyków. Komunikacja tramwajowa 
i autobusowa została w krótkim czasie 
zupełnie zahamowana. Wobec groźnej 
postawy demonstrantów policja piesza i 

' konna kilkakrotnie zmuszona była szar­
żować, rozpraszając napierające na 
gmach kinoteatru tłumy. 

Około godz, 22-ej uformował się kil­
kutysięczny pochód demonstracyjny, po 

Wintcnberskim policja kordonem zamk­
nęła demonstrantom drogę. Hitlerowcy 
ulicami bocznemi przedostali się na Kur-
furstendamm. Samochód z megafonem 
został przez policję skonfiskowany. Na 
Kurfurstendamm oczekiwał demonstran 
tów poseł Goebbels w otoczeniu sztabu 
bojówek hitlerowskich, Demonstranci u-
formowani w oddziały przedefilowali 
przed Goebbelsem, witając go pozdro­
wieniem faszystowskiem przez wzniesie­
nie dłoni. 

O godz. 23-ej demonstranci dotarli 
do jednego z wielkich placów dzielnicy 
wschodniej, gdzie zebrały się nieprzejrza 
i e tłumy. Ilość obecnych obliczają na 

40.000 osób. Wśród niesłychanego en­
tuzjazmu zebranych Goebbels wygłosił 
krótkie przemówienie, zapowiadając, że 
demonstracje powtarzane będą codzien­
nie, dopóki władze nie wydadzą zakazu 
wyświetlania filmu Remarque'a. 

W drodze powrotnej demonstranci a-
takowali przechodniów na Kurfursten­
damm, przyczem dochodziło d 0 ustawicz 
nych starć. Policja aresztowała przeszło 
30 demonstrantów. 

Oddział hitlerowski przypuścił szturm 
do kolejki podziemnej, obsadzając dwo­
rzec oraz wagony celem przedostania 
się na plac pod kinoteatrem. Policja w 
porę jednak obsadziła wyjście kolejki na 
placu, na którym znajduje się gmach ki­
noteatru, paraliżując w ten sposób plat> 
hitlerowców. 



Arcydzieło filmowe według rozgłośnej powieści V!CK1 BAUM „Dr." chem Heena Willfur", która 
sią ukazała w Waiszawskich pismach p. t. „S "UDENTKA" 

Nastrojowy dramat erotyczny na tle walki kobiety wykształconej z przeciwieństwami losu. 

K o n c e r t g r y 

OLGI CZECHOWEJ, ELZY TEM ARY i IGO SYMA. 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry svmfonicznei pod dvr. Lecni Kantora. Pocz. przed-, o g. 
4 po poł., w sob. i niedz. o g. 12 w poł., ost. o g. 10 w. Ceny miejsc popularne. Na I seans od 

1 zł., w sob. i niedz. od 12-ej do 3-ej po 75 gr. i 1 zł. 

{tomobftsfwo dziewczyny 
z powodu zawodu miłosnego. 
Wczoraj wieczorem przed bramą do­

mu przy ul. Żeromsk ego 12 znaleziono 
młodą dziewczynę, zdradzającą bardzo 
słabe oznaki życia. Przybyłe pogotowie 
stwierdziło, że dz ewczyna otruła się 
kwasem solnym. Desperatkę w groźnym 
stanie przew.cziono do szpitala w Rado-
goszczu. 

Była nią 20-Ietnia Genia Ratajczy-
kówna, służąca państwa Lipszyc, zamie 
szkałych przy ul. Zawadzkiej 36. | 

Ratajczykówna znajdowała się u tycli 
państwa od czterech miesięcy. Przez ca-1 
ty ten okres przychodź ł do niej pewien 

młody robotnik, którego uważała za 
swego narzeczonego. 

Od kilku tygodni robotnik ów prze-! 
stal ją odwiedzać. Ratajczykówna z te­
go powodu była bardzo przygnębiona. \ 
Wczoraj wieczorem około godziny 10-ej 
wieczorem oświadczyła swej chleboda-
wczyni, iż musi wyjść na kilka minut z 
domu. 

Ratajczykówna nic powróciła już. 
W godzinę później znaleziono ją o-

trutą na ulicy. 
Przyczyną jej rozpaczliwego kroku 

był zawód miłosny. Jak się okazało na­
rzeczony zerwał z nią wszelke stosun­
ki, gdyż znalazł sobie inną. 

Nagroda przechodnia 
Żw. Leg ion is tów. 

Dnia 15 b. m. odbędzie się akademja 
Klubu Sportowego Ł. K. S., na której m. 
in. wręczona zostanie nagroda przecho­
dnia Zw ązku Legjonistów w Łodzi, zdo 
byta przez drużynę tego klubu w czasie 
imprezy p. n. „Dzień Legjonów". 

Nagroda została wykonana przez 
twórcę pomnika Kościuszki, artystę rzeź 
biarza prof. Lubelskiego i odlana w szko 
le rzemosł w Pabjanicach. 

Ażeby udostępnić szerszej publiczno­
ści obejrzenie artystycznie wykonanego 
dzieła, przedstawiającego legjonistę w 
historycznej chwil: rozpoczęcia wyzwo 
leńczej akcji wojennej, wystawiono na­
grodę w oknie składu maeazynu Comp. 
Singer przy ul. Piotrkowskiej 86 

O R T 
Niedzielne zgu/ody 
bokserskie w Filharmonii. 

Tow. Gimti. Sportowe Sokół organi­
zuje w nadchodzącą niedzielę w sali Fil­
harmonii wieikie ogólno - krajowe za­
wody bokserskie, w których weźmie u-
dział sześciu bokserów Polonii war­
szawskiej, oraz kilku znanych bokse­
rów śląskich. 

W ramach tych zawodów odbędzie 
się również spotkanie między Stibbcm 
i Konarzewskim, o czem już donosiliś­
my przed kilku dniami. Szczegółowy 
program imprezy bokserskiej Sokoła po 
dany zostanie do wiadomości w najbliż­
szych dniach. 

Mistrz Węgier 
walczy w Poznaniu. 

Bokserski mistrz drużynowy Polski 
Warta wykazuje ogromną ruchliwość i 
jak się dowiadujemy sprowadza na nad 
chodzącą niedzielę do Poznania na za­
wody bokserskie mistrza drużynowego 
Węgier drużynę PTC. 

Po dymis j i 
ooddał sią W. Gier i Dyscypliny. 

W związku z zajściami w lokalu Has 
monei na mistrzostwach ping-pongo-
wych Łodzi, dowiadujemy się, że Wydz. 
Gier i Dyscypliny Łódzk. Okr. Zw. 
Pin-Pongowego podał się do dymisji. 
W sprawie tej zwołane zostanie specjał 
ne posiedzenie Zarządu, które odbędzie 
się w nadchodzący piątek. 

D ź w i ę k o w e 

C R A N D 
Początek seansów o godz 4-ei. ostatni o g. 10.15 wiecz­
ny soboty, nieiziele i święta o Bodz 12-ei w południc, 
dstutnt seans o godzinie 10.15 wiecz, Ceny miejsc nor­

malne, na porankach zniżone. 

Dawno oczekiwany film dźwiękowy, stanowiący epokę nieiylko w kinema-
tografji, ale i w dziejach kultury duchowej naszego wieku p. t. 

„ B I A Ł E C I E N I E " 
R e ż y s e r j i W. S . V a n D y k e ' a . 

Na tle naibard'iej egzotycznych zakątków ziemi rozgrywa się dramat mi­
łości i dramat społeczny. Najbardziej głęboki, piękny i wstrząsają.y film 

naszych czasów. 
W r o l i g ł ó w n e j : ================== 

Monte Blue * r*. Raquel T o r r e s . 
Nadprogram: D o d a t e k F l e i s z e r o w s k l . 

K r o n i k a r a d i o w a , 
RADJOWY KONCERT SOLISTÓW, 

Zwolennicy muzyki skrzypcowej bę­
dą mieli sposobność usłyszenia o godz. 
20.00, dziś, we środę. 10 grudnia znako­
mitej gry młodego skrzypka węgier­
skiego Leszlo Szondgórgyi'ego, rokują­
cego wielkie nadzieje na przyszłość. .' 

Mimo młodego wieku (20!) Szond 
gyórgyi stoi już obecnie w szeregu pic: 
wszorzędnych wirtuozów. 

W programie mamy ciekawy utwór 
Zsolda „Satyr i Dryady", mclody rny 
Taniec Słowiański Dworzaka i trudny, 
wielce efektowny „Kaprys Wiedeński" 
Kreislera, oraz „Campanolię" Pagani­
niego, wymagającą techniki, doprowa­
dzonej do najwyższej doskonałości. 

Z utworów kameralnych usłyszymy 
Rłęboką sonatę Francka. o charakterze 
fantastyczno - improwzacyjnym i ode­
graną przez p. Szondgyórgyi'ego wraz 
z prof. Jerzym Lofcldcm. 

Koncert zostanie urozmaicony.szere­
giem aryj i pieśni w wykonaniu znako­
mitej śpiewaczki polskiej — p. Stan.sła­
wy Korwin - Szymanowskiej. 

„HIGJENA DZIECKA". 
Dziś, w środę, dnia 10 grudnia o 

godz. 17.15 słynny pedjatra polski, prof. 
Uniwersytetu Lwowskiego, dr. Kazi­
mierz Groer wygłosi przez radjo odczyt 
p. t. ..Higjena dziecka". 

Również dziś liczni amatorzy humo­
ru i ciętego dowcipu usłyszą o godz. 
22.00 znanego bajkopisarza. Benedykta 
Hertza, który w felietonie p. t. „Dlacze­
go zostałem wyrzutkiem społeczeństwa' 
opowie o swych przygodach na tle sto­
sunków z ajencjami koncertowo - od-
czytowemi. 

AUDYCJA DLA DZIECI. 
Rozgłośnia łódzka „Polskiego Ra­

dja" transmituje dziś. w środę. dnia 10 
grudnia o godz. 16.15 z Wilna audycję 
dla dzieci. 

Ciocia Hala onowic dz !cciom przez 
siebie .. napisaną bajkę p. t. „Przygody 
panny Domiceli". 

Te dzieci, które znają Ciocię Halę, z 
pewnością beda niecierpliwie czekały 
na nią przy słuchawkach 
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Wachód «łońca 7.32 
Zachód słońca 15,25 
Wschód księżyca 20.45 
Zachód księżyca 11.59 
Długość dnia 7.30 
Ubyło dnia 9.22 

Dni przeciwgruźlicze 
Staraniem sekcji urzędniczej odbędą 

się następujące odczyty o gruźlicy: 
dnia 10 grudnia o godzinie 15 min. 30 

w lokalu Zrzeszenia 'Monopolu Tytonio­
wego, ul. Kopernika Nr- 62, 

dnia 11 grudnia o godz. 20 w lokalu 
Związku Zawód. Handl. 'Polskich, ulica 
Piotrkowska Nr. '108. 

dnia 13 grudnia o godzinie 20 w loka­
lu Związku Prac . Poczt i Telegr. ulica 
Kilińskiego Nr. 85. 

Odczyty w tych lokalach wygłosi dr-
Stefan Świetlik-

Po odczytach wyświetlany będzie 
film o gruźlicy. 

Staraniem sekcji odczytowej w czwar­
tek, dnia 11 grudnia r. b. o godz. 19 m. 20 
wygłosi odczyt przez radjo p. t. „Gruźli­
ca wieku dziecięcego1* dr. Tadeusz Mo-
gilnickl. 

(Radiosłuchaczom przypominamy, że 
jest to trzeci odczyt z cyklu odczytów 
radjowych, za najlepsze streszczenie któ­
rych wyznaczona została nagroda. 

• 
Posiedzenie wojewódzkiego komitetu 

„Dni Przeciwgruźliczych*' odbędzie się 
w dniu 15 b. m. o godzinie 19.30 w sali 
recepcyjnej wzęd-u wojewódzkiego w Ło­
dzi. • • • . < < • -

„MarWy siuzon. 
Czy będą wypłacane zasiłki. 
Odbyło się powtórne posiedzenie ob­

wodowego funduszu bezrobocia, na któ-
rem omawiano sytuację bezrobotnych 
wobec zbliżającego się „mar twego se­
zonu", t. j . okresu do dnia 15 marca, w 
którym nie wypłaca się zapomóg. 

P o dyskusji postanowiono jeszcze raz 
zwrócić się z umotywowanem pismem 
do zarządu głównego funduszu '.bezrobo­
cia z wnioskiem o zniesienie „mar twe­
go sezonu" i wypłacanie przez całą zi­
mę zasiłków bezrobotnym, wobec dużej 
nędzy i braku jakichkolwiek zapasów go 
tówki czy żywności u szerokich mas bez 
robotnych robotników, (b) 

O s o b i s t e . 
Łodzianin, p. Jerzy Besterman, ukoń­

czył 'Politechnikę Charlottenburską w 
Berlinie z tytułem inżyniera dyplomo­
wanego. 

D ą i z u t r ą s o p i ę t e * 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

J. Koprowskiego (Nowomicjska 15). S. Tra\y-
kowskiej (Brzezińska 56); M. Rozenbluma (Cc-
Rielniana 12). M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
i>5). J. Kłupty (Kątna 64). L. Czyńskiego (Roki-
cmśka 53) (p). 

WYJAŚNIENIE, 
W związku z niedzielną wiadomością 

Republiki' 1 p. t. „Krwawa zbrodnia w 
j-odzi"', proszą nas o zaiznaczenie, iź mor 
uerstwo dokonane przed faibryiką Fufksa 
przy ulicy Pomorskiej 14l nie miało po­
dłoża romantycznego. D u s z y ń s k a od 3-ch 
lat była zamężna i nie znała Gajzletra. 

Zabójstwo zostało dokonane w cza­
sie sprzeczki po pijanemu. Twardowski 
nie był obecny przy fkrwawera zajściu. 

• . t . c 

tóDż-pioMom-ioo 

O pełny oddział P.K.O. w Łodzi. 
P r z e m y s ł i hande l domaga ją s ię u r u c h o m i e n i a wszys tk ich 

w y d z i a ł ó w P. K: O. w Ł o d z i . 
Miasto nasze zostało niesłusznie upośledzone pod tym względem 

Pocztowa kasa oszczędności (P.K.O.) 
odgrywa w życiu gospodarczym kraju 
niezwykle doniosłą rolę. Pragniemy [jed­
nak zwrócić uwagę na fakt, odczuwany 
bardzo dotkliwie przez nasze miasto — 
na dziwne perypetje oddziału łódzkiego 
tej instytucji finansowej. 

Oddział łódzki P. K. O. uruchomiony 
został w roku 1925. Uruchomiono go w 
warumkach wyjątkowo niekorzystnych i 
w dobie ibardzo trudnej sytuacji finanso­
wej w kraju. Nic więc dziwnego, że już 
po upływie krótkiego czasu oddział zo­
stał zlikwidowany, z tem jednakże, że po 
zmianie sytuacji będzie on znów urucho­
miony. 

Od kilku lat przemysł i handel łódz­
ki domagały się otwarcia oddziału P.K.O. 
Rozwój oddziałów tej instytucji na obsza­
rze całego państwa sprawił, że Łódź po­
częła dotkliwie odczuwać brak oddziału, 
zmuszona w kaiżdym wypadiku zwracać 
się do centrali w Warszawie. 

Po długich namysłach oddział uru-cho 
miono. Nie był to jednakże pełny od­
dział, który spełniałby wszystkie czyn­
ności centrali, podobnie jak oddziały w 
Poznaniu, Krakowie, Katowicach i t. d. 
Pozbawiono oddział ten naijważniejszych 
furtkcyj, 
pozbawiono go wydziałów bankowego i 

czekowego, 
powierzając mu jedynie działy oszczęd­
nościowy i ubezpieczeniowe. 

Oczywiście, nie mogło to zaspokoić 
interesów przemysłu i handlu łódzkiego. 

Należy sobie bowiem uświadomić, w ja­
kich warunkach Łódź pracuje za pośred 
niotweon P. K. O., by zrozumieć jak 
wpływa niemożność załatwienia na miej 
scu wszystkich najważniejszych spraw, 
związanych bezpośrednio z jej istnie­
niem. 

Istnieje przepis, że P. K. O. przyj­
muje do inkasa weksle tylko od tych 
osób, które 

posiadają swe konta czekowe. 
Ponieważ jednak łódzki oddział wydzia­
łu czekowego nic posiada, tem samem 
nie może przyjmować od przedsiębiorstw 
łódzkich do inkasowania weksli za po­
średnictwem oddziałów pocztowych. 

W konkluzji posiadacze kont zmuszę 
ni są oddawać weksle do inkasa ban­
kom prywatnym, albo też 
przesyłać je do centrali P. K. O. w War­

szawie, 
a później czekać cztery - pięć dni dopó­
ki nie wpłynie gotówka za pośrednic­
twem poczty. 

Wytworzyła się tego rodzaju para­
doksalna sytuacja, że łódzki oddział 
przyjmuje wszelkie wkłady pieniężne, na 
tomiast 

nic nie może wypłacać 
i przedsiębiorstwa łódzkie, zarówno 
przemysłowe jak i handlowe, zmuszone 
są zwracać się każdorazowo do War­
szawy, co jest niezwykle absorbujące, 
przyczynia się do straty czasu, a co naj­
ważniejsze — o p ó ź n i a dopływ gotówki. 

W Łodzi, mieście przemysłowem i 

Kto chce kupić aeroplan? 
Cena awjonetk i wynos i 9 .600 złotych.— 

— Można spłacać ratami. 
Pańs twowe-zakłady lfftfiflffê p przysfefjf-t^wcoco, pocjala r^jc jatpatorom sportu 

piły przed kilku tygodniami do seryj­
nej budowy awjonetki typu P.Z.L. 5. 

P ierwsza serja w ilości 10 sztuk, bę­
dąca obecnie w budowie — jest już w 
całości rozkupiona. 

Jak donosi „Kurjer Czerwony" dy­
rekcja państwowych zakładów lotni­
czych, widząc duże zainteresowanie i 
szybki rozwój naszego lotnictwa spor-

powietrznego, umożliwiając nabycie kra 
jowej awjonetki na bardzo dogodnych 
warunkach. 

Cena awjonetki P.Z.L. 5, wynosi 
9.600 złotych (bez silnika). 10 procent 
wpłaca nabywca przy zamówieniu, 15 
proc. przy odbiorze i pozostałe 75 proc. 
w 15 miesięcznych ratach. 

Dziecko pożarte przez psy. 
Wstrząsająca tragedja n ieś lubnej matki . 
W sierpniu bieżącego roku w polu na 

wsi Patoki pod Łodzią znaleziono zwło­
ki niemowlęcia, znajdujące się w stra­
szliwym stanie. Dziecko miało 

wygryzioną jamę brzuszną, rączki 
i nóżki/ 

Wieśniacy zaalarmowali policję. — 
Wszczęte dochodzenie ustaliło, iż dziec­
ko ktoś zakopał w ziemi. Odkopały je 
głodne, bezpańskie psy i pogryzły. Nie­
mowlę przewieziono do prosektorium, 
poddano sekcji i następnie zakopano. 

W kilka dni później padło podejrzenie 
o dokonanie zbrodni na mieszkankę Pa ­
tok, Kornelję Bilasównę. Bilasówna w 
marcu powiła niemowlę i wywiozła je ze 
wsi, oświadczając, iż oddaje je na wy­
chowanie do pewnej wdowy, zamieszka­
łej w jednej z sąsiednich osad. 

Policja zażądała od Bilasówny dokla 
dnego adresu owej wdowy. Młoda nie­

wiasta zmieszała się i przyparta do 
muru, 

i r /yznała się do zbrodni. 
Bilasówna, jak się okazało miała już 

troje nieślubnych dzieci, 
które oddala na wychowanie. . Będąc 

zwykłą robotnicą rolną ze swej skrom­
nej tygodniówki znaczną część oddawa­
ła pewnej kobiecie, która opiekowała się 
jej dziećmi, sama zaś 

często przez cały dzień nie miała nic 
Kochanek nie dawał jej bowiem ani 

grosza, gdyż nie miał pracy i nawet sta­
łego mieszkania* 

Gdy Komelji urodziło się czwarte 
dziecko, ogarnęła ją rozpacz. Nic miała 

już bowiem żadnych środków na utrzy­
mywanie maleństwa, sama zaś nie mo­
gła dziecka wychowywać , gdyż gospo­
darz, u którego mieszkała nie pozwolił­
by jej mieszkać razem z dzieckiem. 

Ody wstała po połogu postanowiła 
się pozbyć niemowlęcia. W nocy udała 
się na łąkę i 
trzymając dziecko za nóżki, pogrążyła je 

w stawie. 
Gdy maleństwo przestało oddychać, 

Bilasówna wykopała dół i sama urządzi­
ła pogrzeb. 

P o pewnym czasie dziecko 
odkopały psy i pogryzły. 

Policja po ustaleniu powyższych faktów, 
osadziła Bilasównę w więzieniu. 

Wczoraj dziewczyna ta stanęła przed 
łódzkim sądem okręgowym, który spra­
wę tę rozważał pod przewodnictwem 
sędziego Wileckiego w asyście sędziów 
Taubenszlaka i Kozłowskiego. Oskarżał 
prokurator Nikitienko. 

Bilasówna na sprawie przyznała się 
do winy i zalewając się łzami t łomaczy-
ła się: , 

— Nie mogłam utrzymywać czwor­
ga nieślubnych dzieci. Nie miałam pie­
niędzy. 

W o b e c przyznania się oskarżonej do 
w^ny, sąd ograniczył się do zbadania 
tylko jednego świadka. 

Bilasównę skazano na rok i sześć tnie 
Slęcy więzienia z pozbawleoiim praw, 
zaliczając jej areszt prewencyjny. 

as. 

handilowem obrót wekslowy jest kolo­
salny. X tygodnia na tydzień nienial 
zwiększa się ilość weksli, oddawanych 
przez poszczególne firmy do inkasa ban­
kom. Koszty inkasa są przy tem kolosal­
ne, sięgając do 3 pro mille od smmy wek­
slowej. A tymczasem od czeków kaso­
wych, które możnaby otrzymywać przez 
P.K.O. w razie pełnego uruchomienia od 
działu, płaci się sumy bardzo małe, Uo 
zaledwie 5 groszy kosztów manipulacyj­
nych. 

Czynniki miarodajne, broniąc się 
przed uruchomieniem w Łodzi pełnego 
oddziału, wskazują na fakt, iż 
w Łodzi j e s t tylko 1570 kont czekowych, 
podczas gdy w innych oddziałach jest 
znacznie więcej, bo w Krakowie przeszło 
7 tysięcy, w Poznaniu przeszło 8 tysię­
cy i t. d, Ale należy wziąć pod uwagę 
kolosalną różnicę wypłat, jakie usku­
teczniono dla Łodzi w centrali i w in­
nych miastach. .. Weźmy dla przykładu 
rok 1929. W roku tym w Krakowie wy­
płacono zaledwie z kont czekowych 170 
miljonów złotych, w Poznaniu — 140 
milionów, w Katowicach tylko 94 miljo-
ny.A dla Łodzi, która ma o tyle konJt 
mniej, 

wypłacono 30 miljonów złotych. 
Cyfry te mówią same za siebie i są 

najlepszym argumentem za uruchomie­
niem w Łodzi pełnego oddziału P. K. O. 
Nie należy w tym wypadku powoływać 
się na matą ilość kont czekowych w Ło­
dzi. Trzeba wziąć pod uwagę, że są to 
konta, które przedsiębiorstwa łódzkie 
posiadają w centrali P. K, O. w Warsza­
wie. Gdyiby oddział łódzki był pełną 
ekspozyturą centra l i gdyby przemysł i 
handel łódzki mogły bezpośrednio korzy 
stać z tych kont na miejscu, gdyby mo­
gły inkasować , t M i r o kósi tem; weksle 
prze^ P. K, O. i realizowa-p na--miejscu 
czeki — ilość kont czekowych wzrosła­
by w krótkim czasie tak znacznie, te 
przewyższyłaby ilości kont w innych od­
działach. Różnica wypłat, ktÓTą przyto­
czyliśmy powyżej, wskazuje na ko zupeł­
nie wyraźnie. 

Poza inkasem weksli, P. K. O. ma 
jeszcze jedną ważną rolę do spełnienia 
— lombardów anie papierów wartościo­

wych. 
Jest to kwesłja dla Łodzi bardzo poważ­
na. A niestety, również zupełnie udarem 
niona, właśnie z powodu ograniczonej 
działalności oddziału łódzkiego. 

Łódź powinna otrzymać pełną ekspo 
zyturę centrali,—oddział, posiadający 
wszystkie wydziały i mogący przeprowa 
dzać wszystkie czynności. O taki właś­
nie oddział dopomina s i ę nasze miasto, 
dopomina się przemysł i handel łódzki. 

S. 

CAŁA 
MŁODZEŻ 

3 ADA 
Z ROZKOSZĄ 
CZEKOLADĘ 
MLECZNĄ 
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po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 9-go grudnia, przeżywszy lat 71. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w środę dnia 10-go grudnia z domu przedpo 

grzebowego o godzinie 1-ej, o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

Ż o n a , dzieci, w n u k , w n u c z k a , siostra i rodzina. 

T E A T R 
MUZYKA / Z J U K A 

TEATR MIE.ISKI. 
Dziś, w środę ! w czwartek cicsząoa sie. nie-

slabflącem powodzeniom komedja Oeslerreiche-
ra ,,Konto X" z K. Szubertem w roli popisowej. 

W sobotę premiera komedji Antoine'a .Uko­
chana nieprzyfaciólka'', która grana była już w 
kilku językach. W rolach popisowych wystąpią, 
po raz pierwszy w tym sezonie: Janina Nosa-
rzewska i Marjan Pcliński. Inscenizacja E. Żyt-
nickiego. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś w środę i dni następnych komedia Wł. 

Perzyńskiego ,,Lekkomyślna siostra", która dzię­
ki swym walorom scenicznym zyskała ogromne 
powodzenie. 

W pełnych próbach komedja B. Conncrs'a 
,,Roxy" w reżyserji K Tatarkiewicza. 

' T E A T R P O P U L A R N Y . 1 ' . R V ' 
Dziś w środę „Noc Listopadowa" i „War-

ĄiawiaiilcĄ^.^St. Wyspiańskiego. 
Jutro, w czwartek po raz ostatni ,,Proboszcz 

wśród bogaczy'' z J. Woskowskim poczem re­
kordowa ta sztuka schodzi z afisza. 

W czwartek ,,Nad polskiem morzem". Wszy­
stkie miejsca <po 1 zł. 

JUTRZEJSZY KONCERT MIKOŁAJA ORŁOWA 
Jutro, w czwartek, odbędzie się w sali Fil­

harmonji koncert genjalnego pianisty Mikołaja 
Orłowa, którego sława obecnie rozbrzmiewa po 
całym świecie i wszędzie, gdzie tylko występuje 
ten znakomity artysta, sale na kilka dni przed­
tem są wyprzedane. Mikołaj Orłów wybrał na 
koncert swój perły literatury fortepianowej, a 
mianowicie: Chopin, Brahms Debussy Szyma­
nowski i Liszt. — Początek koncertu o godzi­
nie 8,30 wieczorem. 

PORANEK J A R O S S Y E G O I LAWIŃSKIEGO. 
Wielką sensację artystyczną budzi zapowie­

dziany niedzielny poranek humoru artystyczne­
go z udziałem najwybitniejszych artystów teatru 
,,Qui Pro Quo'', a mianowicie: Stcfci Górskiej, 
Fryderyka Jarossyego oraz Ludwika Lawińskie-
go. Znakomici artyści przygotowali dla Łodzi 
wyśmienity program, złożony z ostatnich przebo­
jów programów szlagierowych tegorocznego se­
zonu, a między innemi przezabawny „Zjazd Cen-
trośmicchu" oraz ,,Czysta wyborowa'1, — Bilety 
w kasie Filharmonji są rozchwytywane 

Chciał koniecznie awansować 
i w tym celu kupił 

*W dniu 31 maja 1927 r. chorąży Ber-
naczyk Mieczysław, przedstawił dowódz 
twu IV dyonu żandarmerii w Łodzi świa­
dectwo z ukończenia sześciu klas gim­
nazjum im. Kochanowskiego w Radom­
sku. Na tej podstawie dowództwo dyonu 
przesiało wniosek na mianowanie go pod 
porucznikiem-

Dnia 1 lipca 1927 r. chorąży Berna­
czyk został mianowany podporuczni­
kiem, a po dwuch latach, 1 lipca 1929 r., 
Bernaczyk otrzymał nominację na po­
rucznika. 

Po uzyskaniu stopnia porucznika, Ber­
naczyk został przeniesiony do VI dyonu 
żandarmęrji we Lwowie. 

W dniu'25 maja r. b: Jerzy Łęcki, 
urzędnik cywilny P-K.U. w Łodzi powia­
domił dowództwo żandarmęrji, że nieja­
ki Jan Płażewski 

proponuje nabycie świadectwa z ukoń­
czenia 6-ciu klas, 

innym zaś nawet maturę oraz iż podobno 
tenże Płażewski zaopatrzył Bernaczyka 
w podobne świadectwo. 

Na podstawie tego doniesienia wszczę­
t o dochodzenie, prowadzone zarówno 
przez żandarmerię, jak i urząd prokura­
torski w Łodzi. Bezzwłocznie nakazano 

aresztowanie por- Bernaczyka 
oraz odstawienie go do Łodzi. 

Urząd śledczy przesłuchał Płażew-
skiego, Łęckiego i Komana, zamiesza­
nych w sprawę. 

W dniu wczorajszym por. Bernaczyk 
Mieczysław, liczący 38 lat, zasiadł na ła­
wie oskarżonych wojskowego sądu okrę­
gowego w Łodzi. 

Powołani w charakterze świadków, 
Płażewski i Łęcki nie stawili się na roz­
prawę, przyczem ustalono, iż jeden z 

sfałszowaną maturę. 
nich wyjechał do Warszawy, drugi do 
Łęczycy. 

W toku przewodu sądowego oskar­
żony 

przyznał sie. do winy 
złożenia fałszywego świadectwa, albo­
wiem wstyd mu było, że nie może awan­
sować, że jednak prócz tego uczył się, 
starając mieć dostateczny zasób wie­
dzy z zakresu sześciu klas, gdyż w rze­
czywistości ukończył tylko jedną klasę 
gimnazjum w Złoczowie (w Małopolsce 
Wschodniej). 

Po przesłuchaniu, świadków, przemó­
wieniu prokuratora i obrony oskarżony 
skazany został na siedem miesięcy wię­
zienia, pozbawienie stopnia oficerskiego, 
wydalenie z korpusu oficerskiego i wyda­
lenie z wojska. (a) 

— Terarfr Pllefski — 
Niedziela 14/XlI. 12 w poł. 

Jedyny poranek 
K I I W M I K O W E J 

wszechświatowej sławy primabaleryny palestyń 
skiej opery 1 Cosmopolitain w Nowym Jorku, 
która wystąpiła w Lodzi w Filharmonii z nad-
zwyczajnem powodzeniem. 

W programie: tańce, biblijne. aTabskie, jc-
mienieckie i inne orientalne. Przy fortepianie 
Inez Jose. Ceny popularne. 

Bilety w kasie na Piotrkowskiej 74. 
Szczegóły w afiszach. 

nie oszczędza nawet k ró lowej . 
Lud daje wiarę jej s łowom. Na opmję królowej pada 
cień 

gdy Jan inę kat chłoszcze na 
rynku i wypala jej na ciele hańbiące p ię tno , wśród ludu 
rozlegają się szemrania : c i e rp i z a g r z e c h y k r ó ­
l o w e j . Zwiątpienie zakrada się w dusze ludu — 
i w ten s p o s ó b 

z F I L M U „NASZYJNIK KRÓLOWEJ" 
z DIANA KARENNE w R O L I G Ł Ó W N E J . 

PORANEK CHOREOGRAFICZNY W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

Wszechświatowej sławy primabalcryna Cos­
mopolitain teatru w Nowym Yorku oraz opery 
palestyńskiej Rina Nikowa wystąpi w niedzielę, 
dnia j4 b m., o godzinie 12-ej w południe w 
koncercie tanecznym w Teatrze Miejskim. 

W programie tańce biblijne, jemienickie, 
arabskie i inne orientalne. Szczegóły koncertu 
w dalszych wzmiankach i afiszach. — Bilety na 
Piotrkowskiej Nr 74. 

Dr . m e d . 

« J . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g l c z n e . 

astma, pokrzywka, artieip. raraaijiii). 
Ul. 6-go Sierpnia U !rSr„ 
T e l . 1 6 4 - 2 1 . — Przyjmuje w dni powszednia 
do godziny 6-ej do 7-ej. — w niedziele i święte 

od godz. I I-ej do 12. 

UKAIAłO SIĘ WYDANIE DMIE 

mm. KSIEUm< łÓł>I/(IFJ„CI)7JU" 

DO 00 NABYCIA W KSIĘGARNIACH 

R A . P J O P g . O C W t 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADJA". 
ŚRODA, DNIA 10 GRUDNIA 1930 ROKU. J . 

Godz. 11 58—12.05: Sygnał czasu z War­
szawy i hejnał z Wieży Marjackicj w Krakowie. 
12.05—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych. 
Gramofon i płyty z firmy A. Klingbeil, Łódź, 
Piotrkowska Nr. 160. 13.15—13.20: Odczytanie 
programu dziennego i repertuar teatrów i kin. 
13.20—15.35 Przerwa. 15.35—15.50 Kwadrans li­
teracki. 15.50—16.10 Radjokronika — wygł . dr. 
Marian Stepowski (tr. z W-wy) 16.15 — 16.45 
Transmisja z Wilna programu dla dzieci. 16.45— 
17.15 Muzyka z płyt gramofonowych z W-wy. 
17.15—17.40 „Hygjena dziecka" — wygł. dr. Fr. 
Groer, prof. U. Jana Kazimierza (tr. ze Lwowa) 
17.45—18.45 Konceert popularny w wyk. ork. P. 
R. pod dyr. J. Ozimińskiego (tr. z W-wy) . 18.45 
— 19.10 Rozmaitości. 19.10 — 19.25 Komunikat 
Izby Przem. Handl. w Łodzi i odczyt, progr. na 
dzień następny. 19.25 — 19.35 Płyty gramof. z 
W-wy. 19.35—19.50 Prasowy dziennik radiowy 
(tr. z W-wy) 19.50—20.00 Płyty gramof. z W-wy 
20.00—20.15 „Wśród książek" przegląd najnow­
szych wydawnictw omówi prof. H. Mościcki (tr. 
z W-wy) . 20.15—20.30 Felieton muzyczny (tr. z 
W-wy) . 20.30—22.00 Koncert solistów z Warsz. 
Wykonawcy: St. Korwin - Szymanowska (sopr.) 
Leszlo Szentgyorgyi (skrz.), Jerzy Lefeld (fort.) 
i L. Urstein (akomp.). W przerwie kwadrans ii-
terickl. „Szosa w ogniu" fragment z książki Zbi 
gniewa - Zaniewickiego „Oberschlesien". 22.00— 
22.15 Felieton p. t. „Dlaczego zostałem wyrzut­
kiem społeczeństwa" — wygł. B. Hertz (tr. z 
W-wy) . 22.15—22.35 Płyty gramof. z W-wy. 
22.35—24.00 Komunikaty: PAT. meteor., polic, 
sport., oraz muzyka taneczna z W-wy. 

CZWARTEK, dnia U grudnia 1930 roku. 
Godz 11 58—12.05: Sygnał czasu i Warsza­

wy i hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 
12 05—13 15: Muryka z płyt gramofonowych. 
12.35—14.00 Koncert szkolny z Filharmonii war­
szawskiej. Wykonawcy: Ork. Filharm. pod dyr. 
J. Ozimińskiego,' Adela Comte - Wilgocka (sopr.) 
Br. Rutkowski (organ) i L. Urstein (akomp.). 
Słowo wstępne — p. Maria Modrakowska. W 
programie muzyka klasyczna. 14.00—14.05 Ko­
munikat teatralno - kinowy. 14.05—14.30 Przer­
wa. 14.30—14.55 „Domowe przysmaki świątecz­
ne" — wygi. p. E. Kiewnarska (tr. z W-wy) . 
14.35—15.35 Przerwa. 15.35—15.50 Komunikat 
Ligi obrony Powietrznej 1 Przeciwgazowej (tr. 
Z W-wy) 15.50—16.10 Odczyt rządowy (tr. z 
W-wy) 16.15—17.15 Muzyka z płyt gramof. (tr. 
z W-wy) 17.15—17.40 „Mickiewicz o serbskiej 
pleśni ludowej" — wygł. dr. M. Małecki (tr. z 
Krakowa). 17.45—18.45 Koncert solistów. Wy-
konawcy: Stefanja Millerowa (sopr.) Mieczy­
sław Fliedcrbaum (skrz.) i L. Urstein (akomp.) 
(tr. z W-wy) . 18.45—19.10. Rozmaitości. 19.10— 
19.25 Komunikat Izby Przem. Handl. w Łodzi i 
edezytaniee programu na dzień następny. 19.25— 
19.35 Płyty gramofonowe z Warszawy. 19.35— 
19.50 Prasowy dziennik radjowy (tr. z W-wy) 
19.50—20.00 Płyty gramofonowe z W-wy. 20.00 
— 20.15 Feljeton p. t. „Aeroplan ja i Europa" — 
wygi. red. E. Schummcr (tr. z W-wy) . 20.15— 
20.30 Pogadanka radiotechniczna (tr. z W-wy) 
20.30—21.30. Muzykka lekka. Wykonawcy: Ork. 
P. R. pod dyr. St. Nawrota. Eugeniusz Bodo 
(śpiew). 21.30-22.15 Słuchowisko z Wilna. — 
• • w " 5 ' s t k o i nic" - w/g. St. Żeromskiego. 22.15 
- • 22.35 Utwory fortepianowe Ludomira Różyc-
k i e 5 ? X .yyk 0" 3"-!" P. Lucyny Robowskiej. 22 35 
— 24.00 Komunikaty: meteor., polic, sport., oraz 
muzyka taneczna z W-wy. 

W. I. Z. O. 
Zrzeszenie kobiet żydowskich W. I. Z. O. 

urządza od dnia 13 do 20 grudnia b. r. w lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej 107. front I piętro kier­
masz chanukowy. Będzie to najlepsza okazja ta­
niego zakupu rozmaitych przedmiotów codzien­
nego użytku i przedmiotów zbytku, przyczem 
dużo rozrywek: muzyka, fantowa loterju. bufe­
ty itp. Kiermasz nasz w roku ubiegłym cieszył 
sie wielką frekwencja I uznaniem publiczno^!. 
Przewidywać należy, że I w tym roku ściągnie 
liczne rzesze chętnych taniego kupna i roz­
rywek. 

http://RA.PJOPg.OCWt
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Co się dziele w szkołach średnich' 
M ł o d z i e ż , kończąca s z k o l ę , n ie t y l k o n ie u m i e myśleć s a m o d z i e l ­

n ie , a le n a w e t o r t o g r a f i c z n i e i z s e n s e m pisać p o p o l s k u . 

Dpinja publiczna zainteresowała się tą sprawą. 

Kącik dla pań. 

Przed' (kilku dniami zamieściliśmy 
kilka artykułów dyskusyjnych na temat 
nauki (języka i literatury polskiej. 

iW tej samej sprawie zabrali obecnie 
głos znakomity publicysta p. Witold Gieł 
źyńsfki tna łamach ,,Świata'* oraz pani 
Irena Pannenkowa (w ,,A. B. C") . Głosy 
te, jako bardzo znamienne przytaczamy 
poniżej w streszczeniu. 

A więc p . Witold Gielżyń$ki zwraca 
uwagę na jaskrawą i pedagogicznie nie­
uzasadnioną sprzeczność między tym nad 
miernym często i szkodliwym „pędem 
'ku aktualności w nauczaniu historii", a 
„pominięciem w programach całej wiel­
kiej literatury pięknej przedostatniej do­
by, która wydala twórców nowych war­
tości ideowych i artystycznych, jak Wy­
spiański, Żeromski, Reymont, ' Kaspro-
wicz. 

Z kolei pani Pannenkowa pisze: 
„W nauce literatury "jeszcze nie wy­

korzeniono tego, co było najgorsze; o-
śmieszenych oddawna tendencyj do dro­
biazgowej analizy, połączonej czasem z 
osławionemi ..wykresami". (Do dziś prze 
chowuię, jako cenny pedagogiczny deku 
ment, wykreśloną „krzywą' 4 rosnących 
uczuć Skrzetuskiego dia Billewiczówny; 
w pewnym punkcie teij „krzywej" adno­
tacja: ,»tu ją pocałował",..). 

Natomiast w dalszym ciągu nie daje 
się młodzieży tego, co najważniejsze; 
umiejętności wypisania bez błędów ort o-
graficznych i braków stylistycznych rze-

Xamath samobóHzm 
W bramie domu przy ulicy Naruto­

wicza 2 targnęła się na życie 35-letnia 
Aniela Mrozińska, służąca zamieszkała 
przy ul. Żeromskiego ' 59, Napiła się 
ona większej dozy jakiejś nieznanej tru 
cizny. Pogntowie, po udzieleniu pierw 
szej pomocy, przewiozło poszkodowa­
ną do zbiorni miejskiej. 

czy jakichś powszednich, najprostszych: 
listu, streszczenia, rozumowania,.. 

I w dalszym ciągu nuży się tę mło­
dzież, i obrzydza się jej do reszty litera­
turę, gdy się zmusza uczni i uczenice do 
opracowywania wymyślnych tematów li­
terackich, albo za trudnych, albo, (naz­
wijmy rzecz po imieniu) — za głupich, 
jak np. „Paralela między męką Konrada 
a Judyma", albo: „Co myślał Słowacki, 
patrząc na chmurę?" 

I ostatecznie pani Pannenkowa, za­
stanawiając się nad rezultatem tego sy­
stemu, dochodzi do wniosku, że „mło­
dzież wstępująca na studja wyższe, po­
siada wprawdzie w głowie pewnego ro­
dzaju groch z kapustą, złożony z litera­
ckich analiz i z wyboru tekstów źródło­
wych — ale nie zna, nie miała poprostu 

czasu gruntownie i rzetelnie przyswoić 
sobie, najważniejszych dat i faktów hi-
storysznych, nie (rozumie genetycznego 
związiku historycznych zjawisk, nie ma 
pojęcia 0 wielu arcydziełach literatury 
polskiej (nie mówiąc rjuż o obcej) z ostat­
niego choćby półwiecza — nierzadko 
wreszcie nie umie nietylko samodzielnie 
myśleć, ale o r t o g r a f i c z n i e i z 
sensem pisać po polsku! — że już nie 
wspominamy nawet o językach obcych, 
których nauka jest tak ważna, a tak bar 
dzo, niestety, szwankuje w naszych szfko 
łach średnich." 

Cieszy nas bardzo, że opinja publicz­
na zainteresowała się tą sprawą i w ten 
sposób niewątpliwie przyczyni się do 
zmiany systemu nauczania w szkole śred 
niej. 

Czy pani już wie, ie.. . 
...brokat — to materja, która opano­

wała całkowicie modę karnawałowa. — 
Brokatowe suknie z rękawami (małe wie 
czorowe) zarówno jak bez rękawów (ba 
lowe) będą w tym karnawale radować 
oko subtelną barwnością wzorów. 

i 

NAJLEPSZE 
MYDŁO 

0 O B Y O B E C N E J 

TRIUMF 
MAJOLA 

mdnie pachnie 
dobrze się pieni 

niedrogo kosztuje 

...rajery, pleureusy j rajskie ptaki za-
trzepoczą znów na ubraniu głowy pię­
knej pani. Nie można tego ubrania na­
zwać kapeluszem, ze względu na kurczą 
ce się rozmiary jego. Dziś, przy pół i 
ćwierć — kapeluszach główną rolę od­
grywa — ondulacja. 

w * w 

...biżuteria imitacyjna w jaskrawych 
kolorach (niebieski, zielony, czerwony) 
winna być noszona tylko przy sukniach 
popołudniowych, ewentualnie przedpolu 
dniowych, dobrana do barwy sukni, lub 
też kontrastująca. Nigdy, natomiast, nie 
może być noszona przy sukniach wie­
czorowych, czy balowych. Per ły w do­
wolnych wielkościach i ilościach spina­
ne brylantowemi zapięciami będą upię­
kszać suknie wieczorowe 

** 
*** 

...baskiny i falbany zdobią dziś nieo­
mal każdą suknię. Jest to moda bardzo 
praktyczna, z łatwością bowiem można 
starą, ale dobrze zachowaną suknię od­
świeżyć przez naszycie jednej, czy 2-ch 
falban w okolicy bioder 

«« 
a 

...sztucznie rozjaśnione włosy coraz 
częściej ustępują miejsca naturalnym bru 
netkom i szatynkom. Hasło „panowie wo 
lą blondynki" należy już do ubiegłego 
sezonu. Fo* una kołem się toczy!.. Bo 
cóż miałyby na świecie robić brunetki, 
gdyby „panowie tak ciągle woleli blon­
dynki?" 

...jedwabne pantofelki wieczorowe w 
ulubionych dziś czerwonawych tonach 
zdobią wys t awy wielkich sklepów obu-
wlanych. Forma sandałowa, (to znaczy 
pantofel maksymalnie dekoltowany) naj 
bardziej odpowiada swe „taneczneniu 

przeznaczeniu". 

W fotelu i za kulisami. 

Łekkomuś lna siostra. 
Jiomedia n> % afttach Włodzimierza ffewzyns&iego 

n> (teatrze Mamewainum. 
Znakomita większość komedyj P e - ! przestarzała, gdyż fakt, że jakaś mężat­

ka uciekła od męża i „puściła się" z a ry­
stokratą nie stanowi dziś problemu aż 

rzyńskiego ma charakter „bruljonowa 
ty" ; są to raczej tylko szkice wymaga­
jące jeszcze starannego opracowania. 
Powszechnie wiadomo, że Perzyński pi­
sał niezwykle szybko. W ciągu trzech, 
czterech dni miał gotową sztukę i taki 
jeszcze „ciepły" rękopis przynosił dy­
rektorowi teatru. To też komedje jego 
mają świetny pierwszy akt („Uśmiech 
losu", „Dziękuję za służbę"), znaczniej 
mniej ciekawe rozwinięcie akcji a roz­
wiązanie konfliktu szło zazwyczaj po 
linji najmniejszego oporu. 

„Lekkomyślna siostra", pierwsza ko­
medja dwudziestoparoletniego autora, 
jest jego najbardziej skończonym utwo­
rem scenicznym. Świetne rysunki figur, 
nader sceniczna fabuła, żywa akcja i lo­
giczne jej narastanie — przy kapitalnej 
znajomości technki teatralnej—tworzą w 
całości sztukę, którą śmiało zaliczyć mo 
żna już do klasycznego polskiego reper­
tuaru komedjowego. 

Historycznie „Lekkomyślna siostra" 
powstała wokresie walki „Młodej Pol­
ski" z kołtunerią i filisterstwem mało-
mieszczańskiem czyli t .zw. popularnie 
„dulszczyzną". Bohaterem „Lekkomyśl­
nej siostry" nie jest Marja, lecz koltuń-
stwo, którego uosobieniem są przedsta­
wiciele rodziny Topolskich. Dlatego cał­
kiem niesłuszne są głosy, jakie spotyka­
liśmy na widowni, żc komecl:n jest jui 

tak ciekawego, żeby poświęcić mu całą 
komedję. Te sądy jednakże są całkiem 
mylne. Przed dwudziestu pięciu laty t. j . 
wtedy, kiedy „Lekkomyślna siostra" uj­
rzało światło kinkietów, konkubinat mę­
żatki także nie stanowił materjału 
do dramatu. To też nie losy Marji inte­
resowały specjalnie Perzyńskiego, lecz 
stosunek przeciętnej rodziny matomiesz-
czańskiej do istotnych zagadnień etycz-
no-rnoralnych. 

Jakież są te dzieje Marji, „lekkomyśl 
nej siostry..." 

Marja ucieka od męża, bo go nie ko­
cha. Wyjeżdża do Wiednia. Tam zostaje 
kochanką arcybogatego arys tokra ty au­
striackiego. P o pewnym czasie, trapio­
na tęsknotą do dziecka, wraca do War ­
s z a w y : do rodziny, ale nie'do męża. Ro­
dzina ją odtrąca, bo ,,taka" kobieta ją 
kompromituje. Ale, gdy kochanek Marji 
umiera, i zapisuje jej miljon w spadku, ta 
sama rodzina sprowadza ją do Warsza­
wy. Odtrąca ją jednakże ponownie, gdy 
się dowiaduje, że Marja odrzuciła spa­
dek 

W postępowaniu Marji razi nas wiele 
sprzeczności. Jesteśmy nieświadomi zu­
pełnie, czy pożycie z człowiekiem, któ­
rego kocha, ale który nie Jest jej mężem, 
uważa za k*wp oni iijące. W rozmowie 

z bratem i byłym mężem obiecuje im, iż 
„pragnie rozpocząć nowe życie" i żału­
je tego co uczyniła. Jeśli istotnie ,pału­
je" znaczy to, że podziela kołtuński punkt 
widzenia rodziny Topolskich, która 
wszelki związek nieślubny uważa za o-
brazę boską i ludzką. Jednakże z jej dal­
szych słów nie wnioskujemy, iżby mia­
ła czegokolwiek się wstydzić w swem 
życiu. 

A później niewyraźna historia ze 
spadkiem. Dlaczego Marja nie przyjmuje 
go. Może nam się wydawać , że nie chcia 
ła, aby ją posądzono, iż z kimś żyła dla 
jakichkol wiekbądź korzyści materialnych. 
Ale również możemy wnioskować, że nie 
przyięła spadku dlatego, że bała się, iż 
rodzina odtrąci ją, gdy się dowie, iż ona 
wzięła „takie" pieniądze. A więc było­
by to kapitulacją wobec kołtuńskiego 
światopoglądu... 

Te rysy w strukturze psychicznej 
Marii nie mogą być poczytywane auto­
rowi za ujmę, ponieważ nie są one tak 
silne, aby mogły zdeformować główny 
cel Perzyńskiego, którym jest ośmieszę 
nie obłudy małomieszczańskiej. Marja 
bowiem jest postacią demaskującą". 

Dzięki niej autor zdziera z pewnego odła 
mu społeczeństwa maskę fałszu, dwuli­
cowości i wykpiwa jego podwójną bu­
chalterie w sprawach etyki i moralno­
ści. Perzyński bowiem, jak i Zapolska, 
niemiłosiernie chłoszcze panoszące się 
draństwo, którego sąd jest dla świata 
miarodajny. Gdy Zapolska czyni to dra­
matycznie i pesymistycznie, Perzyński 
smaga chamstwo moralne szpicrutą iro-
nji; gdy Zapolska wota o pom$tę do nie-1 
ba i pragnie, aby krzyk jej boha te rów! 
poiusryJ sumienie społeczne. Perzyn-

skiemu wystarczy, jeśli kołtuneria skom 
pfomitowana zostanie przez śmiech, czy. 
nawet tylko ironiczny półuśmiech, jak, 
naprzyklad w ,,Lekkomyślnej sio­
strze..." 

Wykonanie sztuki budziło poważne za 
strzeżenia. Reżyseria wzięła ton nieje­
dnolity: to zbyt groteskowy, to znów 
zbyt dramatyczny. Raczej zgodziliby­
śmy się na ten drugi, gdyż groteska, je­
śli nie jest utrzymana w ramach bardzo 
artystycznych, przechodzi w płaską pa­
rodię. 

Nie trafiło nam do przekonania 
postawienie roli przez f>. Ziembjńską, któ 
ra zagrała, naszem zdaniem w całkiem 
fałszywej, bo farsowej tonacji. P rze ­
jaskrawił również p. Winawer Olszew­
skiego; poprawny, lecz szablonowy byl 
p. Krotkę (Janek), zupełnie zaś żadnego 
typu nie s tworzył p. Zoner, jako Henryk 
Topolski. 

Natomiast w y r a z y rzetelnego uzna­
nia należą się p. Bronowskle) za Marję. 
Tę niezwykle uzdolnioną artystkę, która 
już od wielu lat występuje w Łodzi, po 
raz pierwszy dopiero ujrzeliśmy w wię­
kszej roli. Sądzimy, iż p. Bronowsklej 
dziła się krzywda z racji ukrywania jej 
w Popularnym. P . Bronowska posiada 
wszystkie warunki ku temu, aby stać sie 
jedną z czołowych artystek Teatru miej­
skiego w Łodzi. Jej „Lekkomyślna sio­
s t ra" miała mocne akcenty dramatycz­
ne, szlachetność tonu i umiar ar tys ty­
czny. 

Z męskiej obsady na wysokości za­
dania był tylko p. Leśniewski, chociaż 
postać Władysława niepotrzebnie .•po­
głębiał". Na wyróżnienie zasługuje tak­
że p. Jaktib!ti*k;.< (Ada). W. POLAK. 
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KAPITAŁY AKCYJNE. 
Ciekawe jest zagadnienie, jak — wo­

bec naszej sytuacji gospodarczej—ksztal 
tuje się nasz wewnętrzny rynek emisyj­
ny. 

Otóż ogółem w pierwszem półroczu 
bieżącego roku założono nowych spółek 
akcyjnych 31 z kapitałem 31,5 miljona 
złotych, podczas gdy w tym samym o-
kresie roku poprzedniego — 29 spółek 
z kapitałem 20,3 milj. zł. — Bliższa je­
dnak analiza przekonywa, iż w roku po­
przednim gotowizną przy emisjach tych 
wpłacono — 16,5 milj. zł., resztę aporta­
mi rzeczowemi; w roku bieżącym goto­
wizną wpłacono tylko — 5,9 milj. zł. 
W ten sposób okazuje się, że mamy tu­
taj do czynienia przeważnie z przekształ 
ceniami dawnych organizmów gospodąr 
czych w inną formę prawną i że — po­
zornie zwiększony ruch założycielski w 
rzeczywistości opadł. 

Inny nieco obraz daje statystyka po­
większeń kapitałów akcyjnych w spół­
kach już istniejących. 

Tutaj mamy w pierwszych półro­
czach: 

r. 1929 — emisje ogółem 87,7 milj. zł., 
w tem gotówką — 38,0 milj. zl. 

r. 1930 — emisje ogółem 82,3 milj. zł., 
w tem gotówką — 62,3 milj. zł. 

W statystyce pominięte są zupełnie 
powiększenia uskutecznione tylko księ­
gowo, drogą przelewów. 

Jak łatwo się przekonać efektywny 
ruch emisyjny w zakresie powiększeń 
kapitałów spółek poważnie się ożywił. 
Widocznem jest, że pewne zwolnione, 
akutnulowane kapitały skierowały się 

do zasilenia Istniejących spółek — dając 
bardzo poważny jak na nasze warunki 
dopływ 62 miljonów gotowizny. 

O ile chodzi o udział zagranicy we 
"wspomnianych tutaj operacjach emisyj­
nych — to rzecz przedstawia się nastę­
pująco: 

W nowozałożonych spółkach na ka­
pitał obcy przypada 6,5 milj. zł. czyli nie 
co ponad 20 proc. — Przeważną cześć 
tego stanowi duński kapitał umieszczo­
ny w telefonach. 

Wiadomości gospodarcze 
—o— 

J a k s i ę d o w i a d u j e m y z d o b r z e p o i n ­
f o r m o w a n e g o ź r ó d ł a , w n a j b l i ż s z y m c z a ­
s ie n a s t ą p i ą z a s a d n i c z e z m i a n y p e r s o n a l ­
ne w t u t e j s z e j s i k a r b o w o ś c i . P r z e s u n i ę c i a 
te d o t y c z ą n a c z e l n i k ó w u r z ę d ó w s k a r b o 
w y c h o r a z z m i a n y na j e d n e m z n a j w y ż ­
s z y c h S t a n o w i s k w i z b i e . — c . — 

Izfoa p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w a u i ^ s k a -
ła w i a d o m o ś ć , i ż p l a n o w a n e j e s t p o d j ę ­
c ie r o k o w a ń w s p r a w i e r e w i z j i u m o w y 
p o l s k o - g d a ń s k i e j z 1921 r. W związiku z 
te in , a k t u a l n e s taje s i ę u s t a l e n i e p o ż ą d a ­
n y c h z m i a n w tejże u m o w i e . 

W s p r a w i e łeij ł ó d z k a iziba p r z e m y ­
s ł o w o - h a n d l o w a z w r ó c i ł a s i ę d o m i e j s c o ­
w y c h o r g a n i z a c y j k u p i e c k i c h i p r z e m y ­
s ł o w y c h z p r o ś b ą o n a d e s ł a n i e u w a g c o 
d o k o n i e c z n o ś c i p o w y ż s z e j rewizj i . — c . — 

W zakresie powiększeń udział za­
granicy jest większy; wynosi bowiem 
35 proc. całości; tłumaczy się to oczywi­
ście lepszą znajomością danego terenu 
dla obcego kapitalisty. 

Około polowy kapitału zagraniczne­
go uplasowanego w powiększeniach ka­
pitałów spółek istniejących przypada na 
jedną spółkę górniczą, w której angażu­
je się kapitał amerykański. Poza tem bra 

ły udział kapitały: angielski (przem. 
chemiczny, budowlany, użyteczność pu­
bliczna), austrjacki (metalurgika i spo­
żywczy), belgijski (mineralny, maszy­
nowy, użyteczność publiczna), czecho­
słowacki (metalowy i maszynowy), po­
za tem francuski w papiernictwie, szwaj 
carski w asekuracjach, szwedzki w drze 
wic i telefonach, włoski w bankierstwic. 

a. 

Upadłości i n a d i o r y 
1 Ani grosza kredytu 1 

OBRADY PRZEMYSŁOWCÓW NAF­
TOWYCH. 

W dniu 15 b. m. o d b ę d z i e s i ę z e b r a ­
n i e c z ł o n k ó w P o l s k i e g o S y n d y k a t u Naf­
t o w e g o . Na p o r z ą d k u o b r a d znajdą s i ę 
s p r a w y p r z y d z i a ł u p o s z c z e g ó l n y m z a k ł a 
d o m r a f i n e r y j n y m k o n t y n g e n t ó w r o p y , 
z a w a r c i a p o r o z u m i e n i a w s p r a w i e p o m p , 
p r z y s t ą p i e n i a d o u m o w y s y n d y k a c k i e j 
d a l s z y c h raifineryj m n i e j s z y c h , a w r e s z ­
c i e z a g a d n i e n i e s t o s o w a n i a p r z e z auto­
b u s y i s a m o c h o d y m i e s z a n k i s p i r y t u s o ­
w e j izamiast b e n z y n y o r a z kwest i je z w i ą ­
z a n e x e k s p o r t e m z a g r a n i c ę para f iny . 

KTO PŁACI* 
W Łodzi r o z p o w s z e c h n i ł a s i ę pogło­

s k a o z a w i e s z e n i u w y p ł a t p r z e z h u r t o w ­
n ię włókienniczą. F i r m a p r o w a d z i rów-
nocajeśni* f a b r y k a c j ę t o w a r ó w b a w e ł n i a ­
nych na w a r s z t a t a c h z a r o b k o w y c h . P a s y 
v a obl iczają n a ca . 3 m i l i o n y z ł o t y c h . 

bez zatknięc ia 

ł» 

irformacii w Biurze 
Ił* I 

I. 
Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w kraju i zagranica.. 
CEGIELNIANA 15, teł. 129-30, dawniej 

Wólczańska 17. 

Na ostatniej sesji sądu handlowego 
ogłoszono upadłość Izraelowi Judkowi-
czowl i Bejrachowi - Arie Paieckiemu, 
prowadzącym przedsiębiorstwo p. firmą 
„Przemysł włókienniczy, wł. J- Judkie-
wicz i B- Pajęcki" w Łodzi przy ul. Piotr 
kowskiej Nr. 6. Upadli Judkiewicz i Pa­
jęcki prowadzili pod wyżej wskazanym 
adresem fabrykę towarów bawełnianych 
i półwełnianych. Dokąd upadli pracowali 
wspólnie firma ich wywiązywała się so­
lidnie ze swych zobowiązań, od czasu 
gdy Judkowicz odsunął Pajęckiego od 
zarządu spółką — przestała firma wogó-
le płacić swoje zobowiązania. 

Sąd ogłosi? upadłość, chwilę otwarcia 
oznaczając tymczasowo na dzień 5 gru­
dnia 1930 roku. Sędzią komisarzem mia­
nował sędziego handlowego Bronisława 
Łozińskiego, a kuratorem adwokata Mie­
czysława Rozenthala. Wniosku o osa­
dzenie Judkowicza w areszcie dla dłużni­
ków sąd nie uwzględnił, natomiast posta­
nowił oddać Pajęokiego pod dozór po­
licji. * 

Jak już donosiliśmy, firmie „Zakła­
dy Włókiennicze „Karol T. Buhle" sp-
akc. w Łodzi przy ul. Hipotecznej Nr. 10, 
w kwietniu r. b. udzielono odroczenia 
wypłat na przeciąg trzech miesięcy. Za­
łączony do podania bilans zamknięty zo­
stał kwotą 13.563.000 zł- Kapitał akcyjny 
przedstawiał sumę 5.250.000 zł., akcepty 
6.180.000 zł., wierzyciele 1.076.000 zl., 
podatki stanowiły kwotę 184000 zl. Na­
tomiast po stronie aktywów pozycja nie­
ruchomości równa się kwocie 2.707.000 
zł., maszyny i urządzenia 3-405.000 zł., 
weksle 1.243.000 zł., dłużnicy 2.798.000 
i remanenty 3-066.000 zł., pozatem mniej­

sze pozycje, jak papiery wartościowe, 
kasa, środki komunikacji, inwentarz i 
sumy przechodnie — stanowiąc 340 ty­
sięcy złotych. 

Firma ta uzyskała w następstwie dwu­
krotne przedłużenie nadzoru również po 
trzy miesiące. 

Jak wynika ze sprawozdań nadzor­
ców sądowych firma „Karol T- Buhle" 
sp. a k c , w pierwszym miesiącu nadzoru 
spłaciła część swoich zobowiązań na 
sumę 1.200.000 zł. oraz donoszą sądowi, 
że firma z powodu bankructw swoich naj 
poważniejszych odbiorców, poniosła stra­
ty, sięgające setek tysięcy złotych oraz 
zwracają uwagę na jeszcze jedno źródło 
strat, mianowicie na obligo wekslowe, 
które w maju r . b. przekraczało 4.000000 
złotych. 

W drugim miesiącu nadzoru łączna 
suma spłaconych długów wynosiła 535 
tysięcy złotych, w trzecim miesiącu fir­
ma zmniejszyła swe zadłużenie o sumę 
234.000 zł-, w czwartym miesiącu — o 
143.000 zł., w piątym miesiącu — o 46 
tysięcy złotych, w szóstym miesiącu — 
o 126.000 zł. oraz w październiku o su­
mę 50.000 zl-, czyli łącznie w ciągu pierw 
szych siedmiu miesięcy firma zmniejszy­
ła swoje zadłużenia o sumę 2.334.000 zf. 

Obecn f3, wobec upływu całkowitego 
9-miesięcznego terminu trwania nadzoru 
firma „Zakłady włókiennicze Karol T. 
Buhle sp- akc." wniosła do sądu podanie 
o zniesienie nadzoru sądowego i umorze­
nie sprawy. 
XXXXXX1*XXXXXXXX: 

GIEŁDA ZBOŻOWA-
Warszawa, 9 grudnia. 

Na zebraniu giełdy zbożowo-towaro-
wej obroty były zwiększone przy ten­
dencji utrzymanej. Notowano za 100 kg. 
parytet wagon Warszawa: żyto 19—19 
i pół, pszenica 27 i pół — 28 i pół, owies 
jednolity 22—23 i pół, jęczmień na ka­
szę 19—20, browarny 24 i pół—26, mąka 
pszenna luksusowa 60 — 70, mąka 4/0 
50—60, mąka żytnia 35—36, otręby 
pszenne szale 16—17, otręby średnie 14 
—15, otręby żytnie 11—11.50, kuchy 
lniane 29 i pól — 30, kuchy rzepakowe 20 
—21, groch polny jadalny 27—30, groch 
Victorja 32—30,Jkonlczyna czerwona 180 
- 2 3 0 , biała 300-400. 
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Film ten w źadnem innem 

Prezes Toeplitz pozostaje 
w „Banca Commerciale." 

Ze strony miarodajnej komunikują 
nam: 

Podana przez „Neues Wiener Extra-
blatt" — a wślad zatem i przez wiedeń­
skich korespondentów polskiej prasy — 
wiadomość o rzekomem ustąpieniu Jó­
zefa Toepiitza z zajmowanego przez nie­
go stanowiska kierowniczego w „Banca 
Commerciale Italiana" w Mediolanie o-
kazała się nieprawdziwą i według infor­
macji z wiarogodnego źródła nie odpowia 
da rzeczywistości. 

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 9 grudnia. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy pie­
niężnej w Warszawie obroty były śred­
nie przy tendencji mocniejszej. Dolarem 
obracano po kursie 8.89 i pół, wypłatę te­
legraficzną na New York notowano 8.924. 
Kursy dewiz notowano: New York 8.915, 
Londyn 43-44, Paryż 35.06, Praga 26.46, 
Zurych 172-92, Wiedeń 125.58, Medjolan 
46.76. Bruksela 124.67, Amsterdam 359.25 
Gdańsk 173.25. 

W obrotach międzybankowych dewi­
zami na Berlin obracano 212.88. W obro­
tach pozagiełdowych dolarem gotówko­
wym obracano po kursie 8.89 i pół, rubel 
zloty — 4.69, rubel srebrny — 1.88, bi­
lon — 0-91, czerwoniec — 4.60. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym prze­
ważała tendencja słabsza przy obrotach 
zmniejszonych za wyjątkiem akcyj Ban­
ku Polskiego, któremi dokonano szeregu 
większych tranzakcyj. Notowano: Bank 
Polski 156 i pół — 156. Bank Zachodni 
70, Sole Potasowe — 92, Cukier — 34 
i pół —34 i jedna czwarta. Lilpopy — 23, 
Modrzejów — 10, Starachowice — 14— 
13 i pół, Haberbusch 108 — 106 

PAPIERY PROCENTOWE. Na ryn­
ku papierów procentowych tendencja by­
ła nieco mocniejsza natomiast dla pry­
watnych — słabsza. Większych obrotów 
dokonano 8 proc. Ustami m- Warszawy 
po kursach wyższych. Notowano: 4 proc. 
poż- inwest. serjową 103 i trzy czwarte, 
zwykła — 99, 5 proc. dolarowa — 56 i 
pół, 5 proc. budowlana — 50, 5 proc. kon 
wersyjna — 50 i jedna czwarta. 10 proc. 
kolejowa — 105—104, 8 p roc obligacje 
budowlane Banku Gospodarstwa Kraj.— 
83, 8 proc. obligacje Banku Komun. III 
emisja 93, 8 proc. listy Przem- Polskiego 
86—86 i pół, 4 i pól proc- listy ziemskie 
53 i jedna czwarta, 8 proc. m. Warsza­
wy 72—72.65—72 i pól, 8 proc. m. Ło­
dzi — 68 i pól, 8 proc. m. Piotrkowa — 
63 i pół, 5 p r o c m. Piotrkowa — 51, 

6 proc. obligacje m- Warszawy VIII i IX 
emisja — 50 i pół—50 l trzy czwarte. 
Drobne tranzakcje a nienotowane: 4 i pół 
proc. m. Warszawy 55. 5 proc. m. War­
szawy — 56 i pół, 8 proc. m. Warszawy 
w odcinkach po 100 zł. — 76 i pól. 

Notowania bawełny . 
Liverpool, 6 grudnia — Bawełna amerykań­

ska, zamknięcie: grudzień 5.50, styczeń 5.54, lu­
ty 5.59, marzec 5.65, kwiecień 5.70, maj 5.76. 
czerwiec 5.80, lipiec 5.86. sierpień 5.89, •wrze­
sień 5.92, październik 5.98, listopad 6.01, gru­
dzień 6.04, loco 5.68. 

Liverpool, 6 grudnia Bawełna egipski:, 
zamkniecie: grodzleń 7.77, styczeń 7.78, marzec 
7.87, maj 8.02, lipiec 8.17, wrzesień 8.32, listo­
pad 8.47. loco 8.55. 

Aleksandria, 6 grudnia — Bawełna egipska 
zamkniecie. Sakellaridls: styczeń 14.90, m a i / c . 
15.40, maj 15.90. Upiec 16.52, listopad 17.47. 
Ashmouni: grudzień 11.02, luty 11.25, kwiecień 
11.60, czerwiec 11.87, październik 12.57. 

Nowy Orlean, 6 grudnia — Bawełna amery­
kańska, zamkniecie: grudzień 10.36. styczeń 
10.45, marzec 10.74, maj 10.96. lipiec 11.16, paź­
dziernik 11.34. loco 10.11. 

Nowy ,iork, 6 grudnia. —- Bawełna amery­
kańska, zamkniecie: grudzień 10.41, styczeń 
10.49. loco 10.50. Kontrakty: grudzień 10.39, sty 
w t ń 10.45. luty 10.56, marzec 10.74, kwiecień 
10.85, maj 10.98, czerwiec 11.06. lipiec 11.16. 
sierpień 11.22, wrzesień 11.28, październik 11.34. 



„ R E P U B L I K A " R A D I O W A 
Hallo! Warszawa-New-York. 
W styczniu nastąpi transmisja pierwszego polskiego koncertu do Ameryki. 

Potężne amerykańskie towarzystwo 
radiofoniczne zwróciło się do dyrekcji 
„Polskiego Radja" z prośbą o zezwole­
nie na transmisje polskich koncertów 
filharmonicznych, nadawanych przez 
Warszawę i nasze rozgłośnie prowin­
cjonalne do New-Yorku. Prośba broad-
castingu amerykańsk. „National Broad-
casting Company", który rozporządza 
98-ma rozgłośniami, wskazuje, iż pol­
skie audycje cieszą się na terenie mię­
dzynarodowym dobrą opinją. 

Amerykańska propozycja skierowa­
na była pod adresem „Polskiego Radja" 
drogą telegraficzną, a ponieważ decyzja 
w tej doniosłej sprawie nie mogła się od­
bywać w skrócie telegraficznym, przeto 
nacz. dyr . „Polskiego Radja" p. Z. Cha­
miec w czasie swego ostatniego pobytu 
w Paryżu, skąd powrócir przed kilkoma 
dniami, porozumiał się z przedstawicie­
lem „National Broadcasting Company" 
na Europę — p- Mortonem 

Dzięki konferencji parvskiej trans­
misje polskich koncertów filharmonicz­
nych na -drugą półkulę są kwestją już 
•najbliższej przyszłości. Tak szczęśliwie 
się złożyło, iż kable t e l e f o n i c 7 n e na tra­
sie Warszawa — Poznań, Berlin—An-
glja zostały doprowadzone do potządku 
w związku z międzynarodową wymia­
ną audycyj radjowych, która w bieżą­
cym sezonie będzie stosowana na szero­
ką skalę. Jest to wzgląd niezmiernie 
ważny, gdyż transmisje do Ameryki w 
•pierwszym etapie swej podróży zaocea­
nicznej korzystać będą z kabli telefo 
niecnych na tej trasie. 

Przed rozpoczęciem transmisji dla 
Ameryki odbędzie się szereg prób tech­
nicznych, a prawdopodobnie z końcem 
stycznia lub najpóźniej w pierwszej po-

Poza olbrzymiem znaczeniem propa-
gandowem, jakie posiadać będą trans 
misje polskich koncertów przez koncern 
rozgłośni amerykańskich, audycje te sta* 
ną się pierwszą nicią, która za pośred­
nictwem fal eteru połączy Polonję ame­
rykańską z krajem ojczystym. Pierw-

sza transmisja na przestrzeni Warsza­
wa — New-York będzie wielkim sukce­
sem radjofonji polskiej na terenie mię­
dzynarodowym, sukcesem, który spra­
wi, że przyszła potężna stacja raszyń-
ska promieniować będzie nietylko na 
kraj cały i Europę, ale i r a Amerykę. 

Nowe siacie europejskie. 
Współzawodnic two p a ń s t w 

w dz iedz in ie r a d i o w e ] ! 
W dziodzmie radja zaobserwować I ropę, nadawcą swe audycje na silnych 

można od wnego czasu niezwykły | potężnych aparatach 
„wyścig", polegający na zwiększaniu 
efektów siły i mocy nadawanych stacji 
europejskich. Jeszcze przed kilku laty 
najsilniejsza stacja europejska posiadała 
zaledwie moc 10 kilowatów. Dziś ta sa­
ma stac : a, która niegdyś rozbrzmiewa­
ła donośnie nawet na najbardziej pry­
mitywnych aparatach, j°st niemal zu­
pełnie wyeliminowana. Nie spychać Jej, 
a w każdym razie słychać ja bardzo 
rzadko, przy sprzyjających warunkach 
atmosferycznych. 

Stało się to właśme dlatego, że kie­
rownictwa wszystkich broadcastingów 
europejskich postawiły sobie za cel 
przewyższyć i zagłuszyć swych s?s ł a-
('ów. I zaczęła się gorączkowa rozbu-

Przyznać r.aleźy, że dotąd najlepiej 
rozbudowywały swą radofonję Niem­
cy. Na całym obszarze Niemiec ma być 

! wzniesionych 8 o 'brzymów radjowych i 
to w ciągu najbliższego czasu. Dotych­
czas dwa z tych olbrzymów są już go­
towe: stacja w MfiWacker pod Stutt­
gartem i stacja w lieilbergu pod Królew 
cem. Dlatogo też stację w Stuttgarcie 
słychać od pewnego czasu tak głośno 
we wszystkich miastach polskich jak i 
stację warszawską. Poza tem Niemcy 
przewidirą wzmocnien"e stacji w Ko-
nigswusterhaiisen z 35 kw. do 60 kw. 

Również Francja zbudowała nową, 
0 'brzymią stację w Strasbourgu, która 
nlczem nie ustępuje silnym stacjom nie­
mieckim, słyszana doskonale nawet na 

Radjowy tydzień 
muzyczny. 

- -n— 
TRANSMISJA PORANKU Z FILH AR-

MONJI WARSZAWSKIEJ. 
W niedzielę, dnia 14 grudnia o go­

dzinie 12-15 odbędzie się transmisja po­
ranku symfonicznego z Filharmonii war­
szawskiej z udziałem orkiestry pod dyr . 
Józefa Ozimińskiego oraz solisty-skrzyp 
ka Mieczysława Sztyglica. Program po­
święcony jest muzyce romantycznej nie­
mieckiej i obejmuje uwerturę Schuman­
na „Manfred", muzykę baletową Schu­
berta do op. „Rosamunda", pełną świe­
żości i delikatnego wdzięku.oraz sym­
fonię h-moll — „Niedokończoną" Schu­
berta, jeden z głębszych i bardziej uczi^-
ciowych utworów tego kompozytora. 

Pan Sztyglic odegra koncert skrzyp­
cowy Mendelsohna, w którym świetnie 
wyzyskane zostało brzmienie instrumen­
tu. Efekty wirtuozowskie dadzą możność 
artyście wykazanie swych walorów in­
terpretacyjnych. 

dowa istnieiących stacji, zwiększanie 
ich mocy, zasięgu detektorowego i roz-j słabszych odbiornikach. Ponieważ sta-
szerzanie nowych stacu. cja strasburska zagłuszyła zupełnie sta-

Raz po raz dochodzą wieści, iż w cję londyńską, również i angielski broad 
tem lub innem państwie przebudowuje. casting zamierzą rozbudować centralną 
się dotychczasowa stac;a centralna, lub stac!<? w Davei>ry. 
też montuje się nową stację, która tna Postępuje naprzód też radiofonia 

Iowie lutego popłynie na drugą półkulę przewyższyć wszystkie dotychczasowe, czeska. P r o j e K a n c jest uSmie-
pierwsza transmisja z; Warszawy d o , I dlatego te stacje, które nic nie przeck n i c . P o t ę ż n e j ° s t ą ^ 

KONCERT MUZYKI SZWAJCARSKIEJ 
WPOLSKIEM RADJO. 

W niedzielę, dnia 14 grudnia o godzi­
nie 21-40 nada Polskie Radjo recital for­
tepianowy utalentowanej pianistki Ta­
mary Bay — dalej szeregu ludowych 
pieśni z tekstem francuskim, niemiećko-
szwajcarskim, włoskim oraz w narze­
czach veto-romańskim i romanche. Wy­
kona je znana śpiewaczka szwajcarska 
p. Lidja Barblan-Opicńska, żona znako­
mitego kompozytora Henryka Opieńskie-
go, który wygłosi przed koncertem in­
teresującą prelekcję o muzyce szwajcar­
skiej. 

piei 
New Yorku. Audycja transmitowana bę 
Hzle z Warszawy do Rugby krótkofalów­
ki angielskiej, drogą kablową, zaś z 
Rugby do Ameryki drogą powietrzną. 
Dopiero na brzegu amerykańskim znów 
popłynie audycja kablami telefoniczne-

sięwzięły w kierunku ulepszenia swej j kilowatów. Budowa .tej stacji już się roz 
mocy cichną coraz bardz T ej, zagłuszanej poczęła. 
przez nowe olbrzymy radjowe. Fin;and ; a nie posiadała dotąd silnych 

.Oczywiście wyścig taki jest korzys t ' s tac j i . Helsingfors nadawał zbyt słabo, 
ny dla radiosłuchaczy wszystkich [Ukończono tam jednakże obecnie budo-
państw. Na tych samych aparatach o d - j w ę nowej stacji w Lathi. mocy 54 kilo-

mi, któremi połączone są stacje „Natio- bieramy coraz czyściej i lepiej te s ta- j watów, którą będzie dobrze słychać w 
•cje, o „wyłapaniu" których dawniej ino .Polsce. 
gliśmy tylko marzyć . A po upływie jesz | Nowa stacja warszawska , która zo­
czę pewnego okresu na przeciętnych stanie niebawem otwarta, uzupełnia ten 
aparatach chwytać będziemy całą Eu- spis nowych olbrzymów radjowych. 
aMHHBBBUBUBBWSEBEaaBHH 

nal Broadcasting Company 
P r z y realizacji tych transmlsyj wy­

korzystane zostaną wszystkie ostatnie 
zdobycze radiotechniki tak, aby koncer­
ty te w nieskażonej i czystej-formie do­
stawały się do uszu ndjosłuchaczów 
amerykańskich. Ponieważ dużą prze­
szkodą przy transmisjach na przestrzeni 
tysięcy kilometrów jest t. zw- fadding, 
czyli zanikanie fal, przeto koncerty pol­
skie dla uniknięcia faddingów, dostawać 
się będą po stronie amerykańskiej na 

„ i _ - i . i l . i i u i i l r*iz. znają pełną głębokiej treści bajkę Ander wa brzmią w uszach inspicjenta mniej 

OPERA MADAME BUTERFLY" 
Z PŁYT GRAMOFONOWYCH. 

W poniedziałek, dnia 15r,girudHJffc^ 
godz. 20 30 nada Polskie Radjo przepięk­
ną operę Pucciniego „Madame QMH£$T 
fly", nagraną na płytach „Coluiifibia 
przez zespól słynnej ,.La Scala" w 
Mediolanie, z towarzyszeniem orkiestry 
pod dyr. Lorenza Molajoii- Specjalna 
aparatura gramofonu elektrycznego po­
zwoli na nadanie całości utworu bez de­
nerwujących przerw z całkowitem usur 
nięciem szumu, powstającego przy ze­
tknięciu się igły z płytą. 

Radjo —człowiek i jego cień. 
Dole i niedole inspicjenta radiowego* 

' n i ! Mówią oni do mikrofonu najczęściej 
zbyt głośno i zapalenie sygnału z napi­

s e m „Ciszej!" wcale, ich nie wzrusza, 
jak zresztą i sygnał i sygnał z napisem 
„Czas kończyć!'4.,. Zaś inspicjent, ,na 
którego barkach leży orzestrzeganie 
punktualności w audycjach, drży .i po:i 
się ze strachu, rozmyślając gorzko ;;ad 

| tem, co uczyni, jeżeli zabraknie c/asu 
dla następnego numeru p r o g m n i . . . , 

Nietylko odczyty, ale ; koncerty *t:le 
obywają się bez inspicjenta, który pod­
czas audycji musi być obowiązkowo na 
sali, ściszając w odpowiedniej chwili or­
kiestrę, załączając i w y ł ą c n i a e mikro­
fon i sztoperując poszczególne numery 

p r o g r a m u , gdyż za czas ^rwania każde­
go utworu radjo płaci Związ;<ow; Auto­
rów. 

Po audycji artyści i prelegenci zgła­
szają się do inspicjenta po li niorarjum, 
pytając go przy sposobności: „No jak 
tam wyszło?" Cóż może odsowiedzić 
zdyszany inspicjant, który ma ;uż w 
głowie mieszaninę dziesi^ou poprzed-

sławja — i nawet daleka Anglja i Danja. «o wywiaa z prologiem iuo ariysm, w y - ( ^aa rzy io się nawet Kiuca razy, ze nich audycyj — zwłaszcza, że powinien 
Program koncertu obejmuje w części stępującym przed mikrofonem Polskiego gdy inspicjent wyszedł ze studja, stre- już kogoś innego wprowadzić do stydją 

symfonicznej piękną uwerturę do opery Ka-dja i sprawdza zgodność programu z mowany samotnością prelegent gasił za. jednak uprzejmy uśmiech : kilka miłych 
Stokowskiego „Marja", w części solowej tem co ma być wykonane. (palony sygnał, albo zaczynał mówić słów musi mieć zawsze w pogotowiu 
zaś szereg arji i pieśni ze stałego reper- j Mogą przecież — I to w ostatniej przed włączeniem mikrofonu, wobec cze Uśmiech ten tem łatwiej spływa na jegc 
tuaru znakomitego ar tysty , jak ar je: chwili — zajść pewne zmiany: prelegent go moment: włączenia zastawał go w usta, że ani na chwilę nie opuszcza go 
z op. „Straszny Dwór" Moniuszki, dwie zmienił tytuł swel prelekcji, śpiewaczka środku zdania... Inspicjant musiał wra-[ świadomość, że gdyby nic on - skrop* 
arje z op- „Manon" Masseneta, arja z zostawiła mity w domu, ktoś znów za- cać do studja i choć wszystko w nim k 1-
op- „Turandot" Pucciniego, efektowna chorował na grypę, trzeba więc wykre- piało, z angielskim spokojem prosi: 
pieśń „Na ust koralu" Marczewskiego, ślić jego występ z programu l zastąpić 
wreszcie nieznane dotychczas dwie pieś- go innym.-. A wszystko to dzieje się 
ni Taglia ferriego oraz pieśń Abrahama na parę minut przed spokojną I pewną 
.„S!cnnra Song". siebto zapowiedzią speakera: „Za cliwl-

ni kilkudziesięciu zaledwie kilometrów 
Ten system odbierania audycyj za po­
średnictwem trzech stosunkowo blisko 
obok siebie pracujących stacyj, zapewni 
dobry odbiór polskich koncertów, elimi­
nując zjawiska faddingowe. 

JAN KIEPURA W RADJO. 
Jedną z największych sensacyj bie­

żącego sezonu radjowego jest niewąt­
pliwie występ znakomitego naszego ro­
daka, słynnego na cały świat tenora Ja ­
na Kiepury, który śpiewać będzie przed 
mikrofonem radiostacji warszawskiej 
we wtorek, dnia 16 grudnia o godz. 20.30. 

Koncert słynnego śpiewaka wzbudził 
niezwykłe zainteresowanie wśród broad­
castingów, z których znaczna ilość przy­
łącza się do transmisji. Tak więc w pa­
miętnym dniu 16 grudnia przepięknego 
śpiewu Kiepury słuchać będą Niemcy, 
Austrja, Węgry, Czechosłowacja, Jugo-

Danja. 

sena p, t. „Człowiek i jego Cień". Za­
kończenie jej poucza, że gdy cień nasz 
ginie — umiera i człowiek- Jeżeli kto nie 
zna tej bajki, będzie mógł dzięki niniej­
szemu felietonowi zasmakować w jej tre 
ści. 

Żyje w PolsWem Radjo legendarny 
Człowiek-Speaker. Jak "każda istota 
•posiada i on swój Cień — nieodstępny i 
wierny, cichy i znoszący razem ze 
swym właścicielem wszystkie trudy i 
niebezpieczeństwa. Cieniem tym jest 
inspicjent. Wszyscy znają wielkiego 
Radjo-Człowieka Speakera, choć nikt 
nie wie o jego zasłużonym Cieniu, bez 
którego przecież — jak się to dalej oka­
że — do niczyich uszu nie doszłyby mi­
łe zapowiedzi: >tZa chwilę usłyszą pań­
stwo..." 

Żeby wygłosić taką zapowiedź, trze­
ba mieć pewność, że zdoła się ją wyko­
nać. Pewność tę daje speakerowi jego 
Cień. Inspicjent przeprowadza dla nie­
go wywiad z prologiem lub artystą, wy 

, więcej jak refren rewjowy: „Więcej ga 
zu!" — bo właśnie teraz musi on wpro­
wadzić do studja prelegenta lub artystę, 
musi objaśnić mu, iak należy mówić do 
mikrofonu, jaki guziczek trzeba nacis­
nąć, żeby zapłonęła zielona lampka syg 
nał.owa i t. d., i t. d. 

Nie trzeba też zapominać, że prele­
gent należy na ogół do najbardziej plo-' 
chych istot na ziemi. W ostatniej chwili 
zaczyna go szarpać niepokój. Przed 
nim zimny i sztywny mikrofon, symbo­
lizujący wielkie ucho słuchaczów. Zo­
stać sam-na-sam z takim potworem — 
to odwaga! Ody więc inspicjant chce 
wyjść ze studja, prelegent szuka jakie­
goś błahego powodu, żeby go jeszcze 
zatrzymać chociaż chwilkę — zaczyna 
więc: „Proszę pana, mam katar, mogę 
kichnąć — co wtedy?..-' 

Od słowa do słowa, a tu już czas za­
cząć prelekcję. Nie ma rady! Inspicjant 
zostaje razem z prelegentem w studio... 

Zdarzyło się nawet kilka razy, że 

„Pan będzie łaskaw zacząć raz jesz­
cze.." 

Jednak nie wszyscy prelegenci są 
płochliwi. Najstraszniejsi są ci odważ­

ni', cichy i zabiegany Cień . ljt«o!oJąnt, 
wielki Racljo-Człowiek Speaker nie inńirl 
by setkom tysięcy radjoslu;lK;Czów ogla 
szać z takim olimpijskim spokojem." 

— „Za chwilę usłyszą państwo...".,,, 
7. Swięl 

i 
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K r o n i k a c o d z i e n n a c a ł e j P o l s k i 
i d e l e f o n e m o d n a s z u c n t ź o r e s ^ o n d c n t ó n ) . 

Tomaszóu^Mazowieckl. 
Z ŻYCIA Ż. T. K. 

Onegdaj odbyło się organizacyjne ze­
branie członków tutejszego oddziału Żyd. 
Towarzystwa Krajoznawczego. 

Posiedzenie zagaił p. inż. Różycki po­
czem zapoznał zebranych z zakresem 
działania tego Towarzystwa. 

Z kolei zabrał głos prof. Józef Szpie-
geJ, Te ferując sprawę statutu Towarzy­
stwa Krajoznawczego. 

W wyniku tajnego głosowania wybra 
no na przewodniczącego oddziału p. proł. 
Szpigla a do Zarządu weszli pp. inż. Ró­
życki, Szwajcer, Jakubowicz, Głogowski, 
Żukówna i Oberlendówna. W skład ko­
misji rewizyjnej wchodzą pp. Weichsel-
fischowa, Goldimanówna i Jagerówna. 

REJESTRACJA BEZROBOTNYCH 
NA ZASIŁEK. 

W bieżącym tygodniu odbędzie się 
rejestracja bezrobotnych na zapomogę zi 
mową. Jak się dowiadujemy, stawki bę­
dą te same co w roku ubiegłym, a mia­
nowicie: samotni bezrobotni otrzymają 
20 zł., rodziny do 3-ch osób — 30 zł. a 
ważniejsze rodziny od 45 zł. do 60 zł. 

WŁAMANIE DO SKŁADU. 
Niewykryci dotychczas sprawcy do­

konali nocy wczorajszej śmiałego wła­
mania do składu mąki M. A. Landaua, 
przy ul. pr. Wojciechowskiego 49, skąd 
zaczęli wynosić worki mąki na przygo­
towany przez nich wóz. Zuchwali zło­
dzieje zo s ta l i jednak spłoszeni. 

Prowadzone jest w tej sprawie ener­
giczne dochodzenie. 

KOMISJA ODWOŁAWCZA PRZY 
PRACY. „ 

J a k już donosiliśmy, robotnicy sezo-
nwijskafżą . decyzje zarządu Funduszu 
Bezrobocia do Komisji Odwoławczej z 
powodu nie przyznania im zasiłków, sto­
sownie do ich ustawowego zarobku t. j . 
6 zł. dziennie dla kobiet i 7 zł. — dla 
mężczyzn. Zarząd Funduszu Bezrobocia 
oblicza zasiłek robotników w stosunku 
do wyznaczonej w swoim czasie przez 
urząd wojewódzki stawki 5 zł. dla męż­
czyzn i 450 gł. dla kobiet. 

Dotychczas wpłynęło 250 rekursów 
i będą one rozpatrywane przez Komikę 
Odwoławczą w piątek i sobotę tego ty­
godnia. 

TAJEMNICZA KRADZIEŻ. 
W ogrodizie koło pałacu hrabiego 

Ostrowskiego znaleziono ukrytą w krza­
kach paczkę, zawierającą dzieła, p. t. 
„O herbowyoh rodach polskich", opraco 
wane i wydane przez hr. Ostrowskiego. 

Jak stwierdzono paczka ta została 
skradziona z bibLjotcki hrabiego. Palicja 
wdrożyła dochodzenie. 

Ciesfochowa* 
Oddział redakcyjny 
ul. Strażacka 14. 

BEZROBOCIE. 
Ogólna liczba bezrobotnych zareje­

strowana w ubiegłym tygodniu w pań­
stwowym urzędzie pośrednictwa pracy 
wynosiła 9158 osób. 

Z tego na miasto Częstochowę przy­
pada 6.139 osób a reszta na powiat. 

W porównaniu z poprzednim tygod­
niem liczba bezrobotnych zwiększyła się 
o 680 osób, skutkiem zamknięcia huty 
szklanej „Stradom" i redukcji robotni­
ków przy robotach w Słobucku. Fizycz­
nych pracowników, pobierających zapo­
mogę było w ubiegłym tygodniu 3844 
osób a umysłowych 219 osób. 

POWRÓT P. KOMISARZA BRAT­
KOWSKIEGO. 

Dziś powrócił po 4-dniowej nieobec­
ności komisarz p. Bratkowski z Warsza­
wy, gdzie bawił w sprawach służbowych. 
Po powrocie rozpoczął urzędowanie w 
magistracie. 

WOLNY WYBÓR LEKARZA. 
Powiatowa Kasa chorych miasta Cze 

stochowy komunikuje nam; 
Wobec zachorowania 6 lekarzy Kasy 

chorych, Kasa zawiadamia ubezpieczo­
nych członków, że przysługuje im na 
czas trwania tejże wolny wybór lekarza, 
nie bierze odpowiedzialności za szybkie 
przybycie na wizytę, zastrzega jednak­
że, że pomoc lekarska załatwiona bę­
dzie w dniu wezwania lekarza. 

ZJAZD LEGJONISTÓW. • 
W ubiegły poniedziałek odbył się w 

Częstochowie zjazd delegatów związ­
ku legionów z okręgu Zagłębia Dąbrow­
skiego. 
• — Zjazd-odbył się w sali rady miejskiej. 
Na zjazd przybyło ckolo ]00 osób w tem 
przedstawiciele władz państwowych, ko­
munalnych oraz reprezentanci licznych 
związków wojskowych. Zjazd zagaił dr. 
Gosielski, prezes związku na Zagłębie 
Dąbrowskie. Potem dokonano wyboru 
przewodniczącego zjazdu i wybrano p. 
Wojnara Styczyńskiego. 

Następnie wygłosił przemówienie po 
witalne i gratulacyjne z okazji zjazdu 
wicestarosta p . Bielawka. W imieniu 
B. B. dyrektor Skłodowski oraz delega-
q'e i przedstawiciele poszczególnych zwią 
zków. Dłuższy referat wygłosił prezy­
dent miasta Dąbrowy dr. Madejski pod 
tytułem „Idea legionów a społeczeń­
stwo". 

Na zakończenie zjazdu wysłano de­
pesze hołdownicze do p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej i Marszałka Piłsudskie 
go. Po przerwie odbyła się dyskusja i 
obrady nad zewnętrznemi organizacyj-
nemi sprawami związków. 

Katowice* 
Zataić; wv p r c c m y ś f e 

f p i e f s f z . m . 
Katowice, 9 grudnia. 

Panujący od dluższeRO czasu zatarg 
w bielskim przemyśle włókienniczym 
stracił znacznie na ostrości i sile. Na 
skutek odbytych przez okręgowego in­
spektora pracy, inż. Gallota konferencji 
ze wszystkiemi zaintertsowanemi orga­
nizacjami zawodowemi i związkami pra­
codawców, nastąpiło pewne zbliżenie obu 
stron. 

Prawdopodobnie zatarg zostanie roz­
strzygnięty na drodze arbitrażu, jednak­
że naieży oczekiwać, że porozumienie 
uda się osiągnąć. W związku z tem od­
będzie się dziś, t. j . w środę konferencja 
w ministerstwie pracy i opieki społecz­
nej z udziałem stron zainteresowanych-
Ewentualny arbitraż nastąpi w piątek, 
dnia 12 b. m. 

PRZEMYTNIK POSTRZELONY. 
Śląska straż graniczna natknęła się 

onegdaj na trzech przemytników pod fCf££CQ» 
Łagiewnikami. Nieśli oni towary. W cza­
sie strzelaniny dwuch przemytników zdo 
łało zbiec zagranicę, a trzeci postrzelony 
został ciężko w głowę. W stanie powż-
nym przewieziono go do szpitala w Ka­
towicach-

Sosnowiec* 
FAŁSZYWY MELDUNEK. 

Dnia 6 b. m. Helena Bandura, lat 17. zamiesz 
kata Łagisza, złożyła zameldowai.ii: policji, Iż 
tego dnia przechodząc kolo szybu Nordmana 
napadnięta została przez dwuch nieznanych 
osobników, którzy zabrali jej torebkę z zawar­
tością 10 złotych. W toku przesłuchania usta­
lono, iż Helena Bandura wcale nic przechodziła 
kolo wskazanego przez nia miejsca i nikt jej 
pieniędzy nie zabrał, tylko, Ż J pieniądze zgu­
biła, ale bała sie ojca swego i fałszywie zamel 
dowala policji o napadzie na tlą. Za faNzywe 
zameldowanie pociągnięta będzie Helena Ban­
dura do odpowiedzialności. 

ZŁAMAŁ NOGE. 
Dnia 6 b. m. Władysław Uórka. lat 32. za­

mieszkały w Sosnowcu przy ulicy Małachow­
skiego 26, robotnik firmy ..Łęczycki" w Sos­
nowcu, w czasie wyładowywania tokarni, zła­
mał sobie nogę. Odwieziono go do szpitala. 

ZNALEZIENIE PODRZUTKA. 
Dnia 6 b. m. na drugim piętrze domu. w 

którym mieści się magistrat miasta Sosnowca, 
znaleziono podrzutka pici żeńskiej, mogącego 
liczyć nawyżej 4 tygodnie. Podrzutka oddano 
do miejskiego domu dla niemowląt 

ZGON CZŁONKA PARLAMENTU 
RZESZY. 

Dziś rano zmarł we Wrocławiu czło­
nek parlamentu Rzeszy, tajny radca dr. 
Persch. Dr. Persch od 50 lat był człon­
kiem parlamentu i przywódcą frakcji cen 
trowej. 

1 TERMINATORZY NIE PODLEGAJĄ OBO­
WIĄZKOWI UBEZPIECZENIA. 

Izba Rzemieślnicza w Kielcach komunikuje, 
że ministerstwo pracy i opieki społecznej zarżą 
dzeniem z dn. 7 listopada r. b. zmieniło dotych­
czas obowiązujące zarządzenie z dn. 31 lipca 
1925 r. w sprawie ubezpieczenia terminatorów 
na wypadek bezrobocia. 

W wyżej wymienionem zarządzeniu mini­
sterstwo pracy 1 opieki społecznej poleciło za­
rządowi głównemu funduszu bezrobocia zwol­
nić od obowiązku zabezpieczania na wypadek 

1 bezrobocia wszystkich terminatorów, którzy po-
I siadają z majstrem (mistrzem) pisemną umowę 
jo naukę w rzemiośle, pod warunkiem, i e umowa 
. ta została zarejestrowana w Izbie Rzemieślni-
I czej. 

Za fałszowanie weksli 
cąd skazał Birencwajga na 2 lata 

i 5 mies i ęcy więz ien ia . 

Oskarżeni o złośliwe bankructwo 
zostali un iewinnien i przez sąd o k r ę g o w y . 

Do urzędu prokuratorskiego w Łodzi 
wpłynęło doniesienie, sk erowane prze­
ciwko właścicielowi fabryki t rykotaży 
Szmulowi Zalcbergowi. Oskarżono go o 
to, że w październiku ubiegł, roku, gdy 
przewidywał, że mu ogłoszona zostanie 

upadłość, zarządził fikcyjną sprzedaż 
swych maszyn, w stworzonej przez sie­
bie spółce handlowej p. naz. „Cynman I 
Birenbaum". Jednocześnie oskarżono go 
o to, iż chcąc s ę na pewien czas wyzbyć 
posiadanej gotówki, wpłacił Majerowi 
Cynmanowi 2,000 złotych, które rzeko­
mo był mu winien i ukrył wszystkie war 
to ścowe maszyny, korzystając przy-

tem z pomocy żony swej Heleny Zalc-
bergowej, oraz krewnych Chila Biren-
bauma, Szlamy Gorzyczańskiego i Abra 
ma Grinberga. 

W wyniku przeprowadzonego śledz­
twa, wszystkie powyżej wymienione oso 
by pociągnięto do odpowiedzialności kar 
nej. 

Wczoraj Zalcbcrgowie, Cynman, Bi­

renbaum, Gorzyczański i Grynberg sta­
nęli przed łódzki sądem okręgowym, któ 
ry sprawę tę rozważał pod p rzewoJn ; c -
rwem sędziego Wileckego, w asyście sę 
dziów Halickiego i Taubenszlaka. Oskar 
żał prokurator Nikitienko.. 

Oskarżeni na sprawJe nie przvznali 
się do winy, twierdząc, iż bezpodstaw­
nie zostali oskarżeni, gdyż nie zawierali 
żadnych fikcyjnych umów, lecz tranzak-
cje handlowe, oparte na wzajemnych ko­
rzyściach. 

P . Zalcberg dowodził również, iż 
sprzedał maszyny tylko w tym celu, by 
uchronić się od upadłości I spłacić długi. 
Nie udało mu się jednak wykonać swe­
go zamiaru. 

Przesłuchano kilkunastu świadków, 
których zeznania brmiały przeważnie 
na korzyść oskarżonych. 

Sąd po wysłuchaniu przemówień pro­
kuratora i obrońców, wyniósł wyrok, rao 
cą którego wszyscy oskarżeni zostali u-
niewlnnleni. 

W dniu wczorajszym na wokandzie 
sądu okręgowego w Łodzi pod przewod­
nictwem sędziego, znalazła się sprawa 
niejakiego Izraela Naftalego Birencwaj­
ga, która to sprawa, w styczniu r. b. wy­
wołała wśród kupiectwa tutejszego nie­
słychane wrażenie. 

Jak wynika z aktu oskarżenia, w dniu 
5 grudnia 1929 roku, Józef Kurc oraz 
Izrael Naftali Birencwajig, zawarli umo­
wę rejentalną na wspólne prowadzenie 
przedsiębiorstwa technicznego, pod naz­
wą „Technotwór". 

Wobec nienadejscia w terminie od­
powiednich maszyn, obaj wspólnicy roz­
poczęli pod tą nazwą handel artykułami 
teebnicznemi, przyczem Kurc finansował 
przedsiębiorstwo, Birencwajg zaś — zaj­
mował się zakupem i sprzedażą. 

W dniu 14 stycznia r. b. Birencwajg 
przybył do mieszkania Kurca pod nie­
obecność tego i oświadczył jego żonie, 
że z polecenia Kurca ma zabrać księgi, 
celem sporządzenia bilansu. 

Kurcowa nie podejrzewając podstę­
pu ze strony Birencwajga, pozostawiła 
go w pokoju samego i wówczas ten za­
brał, prócz ksiąg, wszelką koresponden-
cję oraz kwitanjusze firmy „Techno­
twór". 

Następnego dnia, Kurc nie mogąc do 
czekać się zapowiedzianego przez Biren. 
cwajga przyjścia, celem wspólnego uda. 
nia się na inkaso należnych im od firm 
Lorenc i Hauk i braci Ludert pieniędzy 
w sumie 21.500 złotych za rzekomo do­
starczone przez Birencwajga artykuły, 
sam zwrócił się z wręczonym mu po­
przednio przez Birencwajga rachunkiem 
do firmy LoTenc ł Hauk, gdzie oświad­
czono mu, że 

rachunek jest fałszywy. 
Kurc uświadomiwszy sobie, że padł 

ofiarą oszukańczych maohinacyj ze stro­
ny swego wspólnika Birencwajga, zamel­
dował o tem w wydziale śledczym, za­
łączając zarazem 

szereg fałszywych weksli, 
które otrzymał od Birencwajga jako rze­

kome pokrycie od różnych firm za do­
starczone atykuły. 

Podczas dalszego osobistego badania, 
Kurc stwierdził, iż wręczona przezeń 
Birencwajgowi na zakup surowców i po­
krycie rachunków w firmach „Napęd'* i 
„Textil" czeki, Birencwajg zdyskonto­
wał i otrzymaną za nie gotówkę, jak rów 
nież gotówkę daną mu na pokrycie ra­
chunków firmy, przywłaszczył sobie. 

Ogółem straty wskutek tych machina 
cyj Birencwajga, poszkodowany Kurc o-
krcślił na 26 000 złotych, nie mogąc po­
dać ściśle wysokości strat, wobec ukry­
cia przez oskarżonego Birencwajga 
ksiąg. 

Po rozpoznaniu sprawy zabrał głos 
prokurator Nikitienko, który domagał 
się dla oskarżonego jaknaijsurowszego 
wymiaru kary. 

Po przemówieniach obrońców oskar­
żonego adw. adw. Forellego i Kobyliń­
skiego, sąd udał się na naradę, poczem 
ogłosił wyrok, mocą którego Izrael Naf­
tali Birencwajg skazany został na 2 lata 
i 5 miesięcy więzienia. (P). 

3£onnie.tu przes fconta 
Na ulicy Juljanowskiej został kopnie 

ty przez konia 27-letni woźnica Józef 
Majda, zamieszkały przy ulicy Cegiel-
nianej 115. Doznał on ciężkich uszko­
dzeń cielesnych. Pogotowie, po udzie­
leniu pierwszej pomocy, przewiozło go 
do szpitala św. Józefa. 

J£wadzież p r s ę d a r i y i 

Ubiegłej nocy ze składu przędzy Els 
nera przy Alejach Kościuszki 10 skra­
dziono przędzę, wartości około 1200 zło 
tych. Kradzież spostrzeżono dopiero w 
godzinach porannych. Wszczęte przez 
policje dochodzenie nie dało żadnego 
wyniku. 
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L I C H T N I N G F A S T E N E R S 

L O N D O N . S. W. 1. 

Jakkolwiek pięknym fest fason kalosza 
1 dobrym gatunek jfumy. żadna Fani nie 
osiągnie zupełnego zadowolenia ze iwo 

ich śniegowców jeżeli 

S P I N A C Z B Ł Y S K A W I C Z N Y 
odmówi poslmzeóslwa w chwili nakłada 
nia. lub zdejmowania kalosza lub teł 

zardzewieje. 
Licząc sie. z powyzszem. przodujące fa­

bryki inicjowców w Polsce, jak: 

P E P E G E , R Y G A W A R , 
S C H W E I K E R T e . t . c. 

używaią do swoich wyrobów iylko 
O R G I N A L N Y C H A N G I E L S K I C H 

S P I N A C Z Y B Ł Y S K A W I C Z N Y C H 

wszechświatowej fabryki 

LIGHTNING F A S T E N E R S 
LIMITED. 

Wyłączne przedstawicielstwo na Polską 
. i w. m. Gdańsk. 

A. RRONION SYNOWIE 
I, P l . Żtlaznrj Bramy, WARSZAWA 

| D r . m e d * 

J. N . Barcfńshi 
r e n t g e n o l o g 

Zakład rentgenowski leczniczy i roz­
poznawczy. Zdjęcia i prześwietlenia 
rentgenowskie również w mieszkaniu 
wlasnem pacjenta. 

Pr/yim. godz. 5—8. 
| ul. 11-go Listopada 20. tel. 214-50. 

1930 Str. 11 

. III u u . St. HEINRICH 
chor. d z i e c i I w e w n ę t r z n e 

ordyn. od 5—7 popot, 
P o m o r s k a 10 , tel . 147-67 

ra. 14. 

GABINET 
F i z y k a l n e j T e r a p j i 
P o m o r s k a 10 , te l . 147-67 
czynny od 10 rano do 5 popot. 

K w a r c . 2 z ł . 
d i a t e r m i a z e w u . 3 z ł . 

* „ w e w n . 4 z ł . 
k a p e l e l e k t r . 2 . 5 0 
w y p o ż y c z a n i e k ą p , ś w l e t l . 1 . 5 0 

J A K S i Ę U S T R Z E C P R Z E D G R Y P A 
I JEJ N A S T Ę P S T W A M I ? 

P E N S J O N A T E L B i N G E R A 

Jedynie przez dobre odżywianie się i świeże powietrze 
w z n a n y m p i e r w s z o r z ę d n y m 

W L A S K U 
p o d Ł O D Z I Ą 

który przyjmuje gości na cały sezon zimowy. Cieple słoneczne pokoje Spe-
c.alna weranda słoneczna w lesie do werandowania Rado bma zna kuchnia. 
Szybka obsługa. Ceny przystępne. Przewidziane najlepsze spęd/pnie czasu. 

E L B I N G E R . 
Inform. w Łodzi tel. 107-87, lub u P. EPSZTAJN, Kamienna 1. 

o 

T r w a t e , T a n i e s ą t y l k o w i e c z n e p i ó r a 

G O L D E N A R R O W 

G w a r a n c j a b e z t e r m i n o w a . J e n e r a l n a r e p r e z e n t a c j a 
% Z . A L T M I N C , W a r s z a w a , Z t t a 3 2 . 

P O R A D N I A 
w e n e r o l o g l c z n a 

Lekarzy — »pec !alistów 
Z a w a d z k a 1. 

Czsmna od 8 rano do o w !eczór. 
Od 11—12 i 2—3 orzvimu''e lekarz-krbie 

V niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie cnorób : 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c h 
i s U o r . i / c i. 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet świattn-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna onczekalm a dla kobiet. 
P o r a d a 3 z ł o t e 

Do akt Nr. 297, 298, 299 i 300 1930 r. 
OULOSZuME. 

Komornik Sądu Powiatowego w Pod 
dębicach. IGNACY HtRMANOWSKl. 

Do akt Nr. 2802/1930 r. 
OULOS^ŁNIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi, JAN RZYMOWSKI. zamieszkały 

KRZYWSC2 
CRUZLICB 
WYCJE«CX& 

ZOL 

zamieszkały w Poddębicach, na zasa -w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, 
dzle art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
dniu 30 grudnia 1930 r. od godz. 10 że w dniu 18 grudnia 1930 r. od godz. 
rano w folw. Pełczyska gm. Uostków 10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkow-
odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu- skiej Nr. 75. odbędzie sie sprzedaż z 
blicznego ruchomości, należących do.przetargu publicznego ruchomości, na-

..OMEGA" winien być w każdym do­
mu: oświetla on drogę do uzdrowiania, 
Biuletyn do wykresu i literatura załą­
czone. 

C U D O W N Y 
T)YSK'R-ETNY 
T P W A T Y 

p o ir v $ \i 
D A J € G S Władysława Bocttichcra 1 składają 

cych się z Inwentarza żywego, mar­
twego, mebli, fortepianlu 1 radjo od-| 
blornika, oszacowanych na sume Zt 
5.050.—. 

Poddębice, dn. 2 grudnia 1930 r. 
Komornik: I. HtRMANOWSKl. 

Do akt Nr. 3521 1930 r. 
o g ł o s z e n i e , 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło 
dzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zamie­
szkały w Łodzi przy ulicy Piramowi­
cza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. 
C. ogłasza, że w dniu 17 grudnia 1930 
r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Gdańskiej Nr. 5. odbędzie sie sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomo 
ści, należących do Juliana Wlencra i 
składających sie. z pianina, oszacowa­
nego na sume Zl. 3.000. 

Łódź, dnia 29 listopada 1930 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI 

Do akt Nr. 2788/1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Spdu Powiatowego w Ło­
dzi. JAN RZYMOWSKI. zamieszkały 
\v Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, 

i zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
« w dniu 16 grudnia 1930 r. od godz. 
ii rano w Łodzi przy ul. Piolrkow-

!t\i Nr. 47, odbędzie się sprzedaż z 
'iriotargu publicznego ruchomości, na 

żrących do Księgarni Ludwika Fi 
j ; ra i składujących sie z pianina fir­
ny ..So ;lcr", oszacowanego na sumę 

1.000.—. 
Łódź, dnia 4 srrudnia 1930 r. « 

Komornik: .1. RZYMOWSKI. 

N A R Z W Y C ? ' A . r N A OKAZJA* 
Ńa Zev.-r.ds!'"ei 4 8 , front, I p :ętm 
rn 29, tam, f.diie znana nauczycie 'kŁ 
n-urza krriu i szycia znslała utworzona 
wie lka p:aenivna .ukien. Nai"' wze 
mndc e 1 fasony tylko od 1 0 — 2 5 zł. 
Sti!*n'e wyknnirą •'•era^slki z Pary­
ża C" m f i n c śweże psnsWie #urna'e. 
>p;>- • •'<> pis':i czas. F. Grynblalowa 

eżących do firmy „Gustaw Werczyc 
ki Spadk." wL Karol, Ida Wcrczyocy 
Marja z Werczyckich Klndermanowa 

Anna Schroedcrowa I składają­
cych się z maszyn, mebli, urządzenia 
biurowego, wozu i 2 bryk, oszacowa­
nych na sume Zł. 2675H-1000 +400. : 

Łódź, dnia 19 listopada 1930 r. 
Komornik: J. RZYMOWSKI. ' 

Do akt Nr. 2003 1930 r. 
OGŁOSZENIE. I 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi, LEON WASOWSKI. zamieszkały 
w Łodzi przv ul. Narutowicza Nr. 10 
na zasadzie art. MW i 1033 U. P. U 
ogłasza,'że w dnii. 18 grudnia 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy Piotr­
kowskiej Nr. 18. odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego rucho­
mości, należących do Banku Kredyto­
wego Drobnych Kupców 1 składała* 
cych się z mebli biurowych I maszy­
ny do pisania ..Royal'', oszacowanych 
na sume Zł. 600.—. 

Łódź, dnia 9 grudnia 1930 r. I 
Komornik: L. WASOWSKI. 1 

M B B L E T f t K I f J R O 1 H E 
n o w o c z e s n e 

P o k ó j s y p i a l n y . . . 6 5 0 z t . 
„ p e n i e ń s k l . . . 3 4 0 z t . 

Wie ki wybór u r z ą d z e ń kuchennych 
W y l w ó r n i a B-CI K O E R P E L , 

P i o t r k o w s k a 114, w podwórzu 

L A G I E R 

Ł M A L J A D O 

P A Z N O K C I 

T O L E D O 

• III k u , NACZEiUSKI 
chiiurg-urolog 

T r a u g u t t a 5 , t e l . 1 0 7 - 7 3 
godz. przyjęć 3—5 

prócz niedziel i świąt 

C H E R Y S 
MYDttkOooZCOOW 

N A J S K U T - E C Z N U T J 
KONSERWUJE Z & B Y 

I FORTEPIANY 
nowe I używane firm tid. Seiier. SchieJ 
incier. Grand. Arnold Plblger I inn. po-
leca LRNliST WblLbACri, i-iotikow-
ska J54. . 

Operetkę, 
K o n c e r t . 

CZYSTO I GŁOŚNO 
usłyszysz na naszym aparacie 3-lam-
powyrrt 'w cenie 200.— zl. bez akce-
;orji. — Zaplata w ratach na 6 mie­

sięcy. ~ Głośniki od 80.— zl. 
}\ SKil- RADJO 

K i rtowskl. Andizeja 4 -

radjo-odb orn k 
DLA SŁUCHACZY 0 WYSOKICH WYMAGANIACH 

TELEFUNKEN 33" 
z przyrządem do 

zwiększania selehiywnośch 

3 L A M P Y , lecz najlepszy 

aparat tego rodzaju, jaki obecnie 

można zbudować. Przyrząd do 

zwiększania selektywności umoż­

liwia doskonały odbiór nawet bar­

dzo odległych stacji. 

N A J S T A R S Z E D O Ś W I A D C Z E N I E — N A J N O W S Z A K O N S T R U K C J A 

Pohaig i ŝ ariecfiaź 
nowości na sezon 1930/31 roku 

T E L E p U N K E 
w f i r m i e RADIO AUDIOrf 

Ł ó d ź , T r a u g u t t a 1 (tjiatil Grand Bo em) T e l . 1 5 3 - 7 1 . 

D r . m e d . 

H l e w i a ż s f o 
s p c c | a l , s e a c n o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 

i moczopłciowvch 
ul. Andrze a 5 

TeL 159-4U 
Przyimuie od 8—11 
i od 5—9, w niedz.e 
le i świeca od 9--
Oddzielna pocie 

kainia dla pan 

D r . m e d . 

P o w r ó c i ł . 
specjalista chorób 

skórnych, wenerycz 
nych i mnczoplcio 

wych 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
TeL 181-83 

Przyimuie od 8.30 
do 10.30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od t 
do 8.30 w., w nie­
dzielę i święta oc 
10 — 1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla par 

D r . m e d . 

Z. Dal Yltttt 
UROLOG 

choroby nerek pę 
herza i dróg mo 

czowych. 
I r a m o w l c z a S 
(daw Olgińska) 

tel, 148-95. 
Godziny przyięć od 

8 - 1 0 i od 6 - 9 

P R Z E 0 Z A K U P E M 

LAMP elektrycznych 
proszę obeirzeć wyroby fabryki 

14. B U R A K OWS KI 
IM Piotrkowska 37. Tel. 121-21 

Wielki wybór. Ceny przystępne. 
Konsumentom Elelkrowni na spłaty ratami miesicczncmi. 

tum 

Ogłoszenie 
Syntjyk Tymczasowy masy upadłości Hersza 

Goldsteina i Emanuela Krauskopfa na mocy 
art 5 1 4 i nast Kodeksu Handlowego wzywa 
wierzycieli powyższej upadłości, których należ 
noścl zostały przyjęte do masy. aby w dniu 22 
zrudnia 1930 r. o godz. 12 w poł. stawili sie w 
kancelarii Wydziału Handlowego ^adu Okre­
sowego w Łodzi, przy Placu Dąbrowskiego 
Nr. 5 . pokój Nr. 1 5 . celem wysłuchania sprawo­
zdania syndyka tymczasowego o stanie upadło­
ści, zawarcia układu, względnie związku wie­
rzycieli i wyboru kandydatów na syndyka osta 
tecznego. 

Syndyk tymczasowy 
adwokat IZYDOR FRlED, 

Narutowicza 32. tel. 118-47. 

d u ż y 

Pokój 
f r o n t o w y 

Żeromskiego Hm,U 

Sędzia Komisarz Nadzoru Sadowego nad fir­
ma. ..Idol Lederman", ..Paryski Magazyn Kon­
fekcji" w Łodzi zawiadamia, że na dz. 20 gru­
dnia 1930 r. wyznaczony został termin Ogól* 
r.ego zgromadzenia wierzycieli powyższej firmy, 
których wierzytelności trybem przez prawo 
przewidzianym zostały wciągnięte na listę stanu 
biernego, Zgromadzenie odbędzie sie o godz. 
1 -ej w pot. w Sadzie Okręgowym w Łodzi 
Wydz. Handl. 

Na porządku dziennym zgromadzenia sa na­
stępująco sprawy: I) Odczytanie sprawozdania 
nadzorcy sadowego, 2) odczytanie propozyeyl 
ukłiadowych. dyskusja nad niemi i głosowanie. 

Sędzia Komisarz Nadzoru Sadowego: 
( - ) H. MAŁACHOWSKI. Scdzla Handlowy. 

Za zgodność: 
(—) M. PETERZA.1L. Nadzorca Sadowy. 



Str. 12: :io xii 1930 : Nr. 337 

V • .1 

N a s r a G w i a r d k a - T o N a w e C c w y 
Okazyfna Przedświąteczna Sprzedaż 
—Urządza z dniem 9 «siuditfa 1 9 3 0 -

NaltfartiY w Polsce (zalolony w 1851 r.) Maaazyn Konfekcji Daimkfel 

A N N A T H O N N E S S p . I O . O . 
Warszawa, Traugutta 6* TeB. 631-C3* 

S U K N I E 
Tweedowe w różnych kolorach, 

dawniej złotych 225, 20i>, 175, 
obecnie , 140, 120, 75. 

S U K N I E 
Crene de Chinowe i Marocałnowe w róż­
nych kolorach, ' zł. 225, 275, 375, 

obecnie „ lb5, 220. 290. 

S U K N I E 
Trykotowe i z wełn. Georgetty w różnych 
kolorach, dawniej zł. 2'ft, 190, i75, 

obecnie " 145, t30, 100, 

w różnych kol. i z najlep. materiałów przy­
brane Jutrem zł. 750 &50, 400, 

obecnie „ 590, 475, 270. 

S U K N I E 
Georgettowe w różnyrh kolorach 

dawniej zł. 255, 300, 
obejmę . 125, 200, 250. 

G A R S O N K I 
i Kamizelki Wiedeńskie w dużym wyborze 

* dawniej zł. I2<», MO, 85, 7 \ 
obecnie . 85, 70, 60, 45, 

P o z a s p e c j a l n e m l o k a z j a m j 1 5 % u s t ę p s t w a n a w s z y s t k i e a r t y k u ł y . 

D y r e k c j a k o n c e r t ó w : A l f r e d S t r a u c h 

JUTRO 
GRA 

w Sali Filharmonji 

genialny pianista 
MIKOŁAJ 

ORŁÓW 
Bilety w kasie Filharmonji, 

przy slacfi Choiny P.K.P. długości użytkowej 
200 mtr. z placem o p wierzchni 12.500 mtr. kw., 
przylegającym do ulicy Rzgowskiej, do sprzeda­
nia lub wydzierżawienia. — Wiadomość; ulica 
PioUkowska Nr. 96, Zarząd Kolei Dojazdowych. 

Komunikacja autobusowa 

b ó d ź — P i o t r k ó w 
Autobusy na powyższe] Hnjl odchodzą do Piotr­
kowa o każde) pelnel godzinie począwszy od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Południowego 
przy ul. Wólczariskiel Nr. 232. dojazd tramwa­

jem 14. Czas przejazdu I godz. 30 min. 

Syndyk Tymczasowy masy upadłości Anny 
Marji Gessner na mocy art. 514 i nast. Kodeksu 
Handlowego wzywa wierzycieli powyższej upa 
dłości. których należności zostały przyjęte do 
masy, aby w dniu 12 stycznia 1931 r. o godz. 
12-ej w poł. stawili sie w kancelarji Wydziału 
Handlowego Sadu Okręgowego w Łodzi, przy 
Placu Dąbrowskiego Nr. 5. pokój Nr. 15, celem 
wysłuchania sprawozdania syndyka tymczaso­
wego o stanie upadłości, zawarcia układu, 
•względnie związku wierzycieli i wyboru kandy­
data na syndyka ostatecznego. 

Adwokat ALFRED ZAUBERMAN, 
Syndyk tymczasowy. 

plute de f leurs 
' ^ r * § k OUATPEWŁTS 

s 
yrcts uruiewt 

P U D E R 
M Y D Ł A 

WAB/ZAWA 

mm mmmm Zatwier. przez Min. 
Spraw Wewnętrznych 

A . R Y D E L 
C e g i e l n i a n a 1 9 , t e ł . 1 3 3 - 9 2 . — Zapisy cod z ;ennio 1 

POKÓJ frontowy elegancko umeblowa ' 
ny, światło elektryczne, wejście osób 
ne do wynajęcia, Gdańska 135 (róg 
Anny), m. 6. 12 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki, ma­
tematyki, niemieckiego. Piotrkowska 
103. m. 37. 

POKÓJ dwuokienny słoneczny ewen­
tualnie z pianinem lub dla bezdziet­
nego małżeństwa, Żeromskiego 4, 
m. 8, II p. [ R o z m a i t e 

DO WYNAJĘCIA pokój parter Wól­
czańska 144. Wiadomość u gospodarza 
Kilińskiego 50. 1 0 
DO WYNAJĘCIA ładnie umeblowa-. 
ny pokój z utrzymaniem lub bez. Tc-1 
'efon. Piłsudskiego 74, ni. 5. 10 

D r . m e d . 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Institut Kónttfen 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Godz. przyjęć 4—7 

Al. riosWisi.li IM 
• Tel. 151-78 

BSaJji5«lsnJcjszw 
podareHnagMazdhę 
jest perski dywan!lt 

I Kupujcie na dogodnych warunkach u 
ALI BEST A Z talfluljIlDJDia 

Ł ó d ź , Z a w a d z k a N r . 1 0 , 
l p, łront. tel. 155-77 

C e n y k o n k u r e n c y j n e 
Dywany we wszelkich roz.n arach. 

[PRZYJMĘ na stancję 2 uczniów z ca-
łodziciincm utrzymaniem. Oferty ao 
..Republiki" „Cli. O.". 10 
FABRYCZNE lokale, większe i mniej­
sze z dwustronnem światłem, szedowe 
poleca biuro „Polruch'', Al, Kościuszki 
27,_tel._ 141-01. . 
Z KLATKI schodowej pokoje w willi 
w ogródku, pozatem przy ul. Piotr­

kowskiej, Narutowicza, Przejazd, < 
Gdańskiej, PI. Reymonta, Kruczej. Na­
wrot, A.. Kościuszki poleca biuro 
..Polruch", Al. Kościuszki 27, telefon 
141-01. 
BIUROWE pokoje oraz lokale na pra­
wach sublokatora i lokatora z klatki 
schodowej, z poczekalnia dla adwoka 
tów, lekarzy poleca biuro „Polruch'", 
Al. Kościuszki 27. tel. 141-01. 

** prezerwatywy! 

P o s a d y 
1 1 

POTRZEBNY chłopiec do rozwożenia 
towaru, zgłosić się Fabryka Kopert, 
Główna 31. 10 

K u p n o i s p r z e d a ż 

n i O n l liięak e. ii im .muu r 
iwetry na wypłatę, Piotrkowska 37 

wejście, 1 piętro 
Polecam ładne reszt ? , , Z U T E R , A

1 ; "P1*.1- , o - r . a t , y - C c , " y ^° •tówkowe, „Precioza' , Piotrkowska 123 ki od 5 do 25 zł. 
na sukienkę 
M . B R Y L , 

Piotrkowska 5 8 

POSZUKUJE posady inkasenta, kasje 
ra. Złożę kaucję. Pierwszorzędne re­
ferencje, kilkuletnia praktyka biuro­
wa. Oferty do administracji sub: „So-
lidny". 14 
UCŻENICA do krawcowej zaraz po-
trzebna. Cegielniana 8. m. 2. 10 
POTRZEBNA parnemu izraelltka ze 
znajomością francuskiego na kondy­
cje, zgłosić sic. Bromberg, Plac Wol-

. 10 

PIERWSZORZĘDNY Zakład Wypo­
czynkowy „Śródborowianka" w Sróo-
borowie pod Otwockiem otwarty ca­
ły rok. Ceny przystępne. Wiadomość 
na miejscu: tel. Warszawa Podmiej­
ska I-sza Sródborów lub Warszawa 
645-09. 
SWETRY, pulowery i reformy przyj­
muje db reparacji i przerobienia. Rów 
nież przyjmuje obstalunki z powie­
rzonej wełny lub Jedwabiu. Traugut­
ta 14, poprzeczna oficyna, 1 piętro 
m. 19. 10 
OBIADY wydaje smaczne, domowe na 
maśle, Gdańska 31a, m. 9, Meisterowa. 

14 
ZAGINAŁ pies Setr bronzowy białe 
plamy, odprowadzić za wynagrodze­
niem, Plac Dąbrowskiego 1, Fajn-
berg. 12 

PRZYBŁAKAŁ sie pies wilk. Do ode­
brania Leszno 58, u Alfonsa Chlopic-
kiego. 

ZGINAŁ pies wilczej rasy w kagań­
cu, wabi się „Lord*', odprowadzić za 

I wynagrodzeniem 6-go Sierpnia 59. 
.1 migowa. 10 

ZAGINAŁ biały szpic, w kagańcu 
związanym sznurkiem, proszę zwrócić 

za wynagrodzeniem, Kilińskiego 
Nr. 115, I ptr. fr. 10 

Z a g u b i o n e d o k u m . 

MŁODY 
wymowny, eleganc­
ki pan potrzebny! 
do Icilkugodrinnegr 
(przed południem) 
reprezentacyjnego 
zajęcia. Adres w 

admin „Republiki' 

•Lekarz - dsentyta 

w podwórzu._ , Inoścf 5"Ve"l "60-49. 
MAiZYNE <°$af pS£^^ W - c t a r a k t e 7 z e 
mc kupie...Oferty z Pj»°an'"". ,0'pieleBnlarkl do towarzystwa starszej 
dv ^ e p u b i i j u sub ..Wla.zir.a '"'Ĵ g* z a wynagrodzeniem 50 zł. m.e 

siecznie. Łaskawe zgłoszenia Solna 
11. Łódź, u P- Ostrowiecka. 10 
POSZUKUJE kondycji pomocnika ma­
szynisty lub stereotypem przy maszy 
•:ie rotacyjnej. Oferty pod „Pomoc­
nik". 

PIANINO w baruz) d o b n m stanie 
okazyjnie do sprzedania, 6-go Sierp­
nia 10. m. 14, I o. Ir 10 

l L o k a l e 
- POTRZEBNA manicurzystka i uczeń 

FOKU.I unicuiowany od zaraz do wy.od zaraz, 6-go Sierpnia 20, W. I z r a -
najęcia, Nowo 
I piętro. 

Cegielniana 12. m. 11 
10 

PiotrKowskaśl 
tel. 121—23 

Godziny przyjęć 
od 4—7 wieczór 

P O K ^ J 
elegancko umeblo-

DO ODDANIA 2 pokoje oa zaraz, po­
łożenie dogodne dla adwokata. Tele­
fon 215-82. Narutowicza 49 
POKÓJ ładnie umeblowany z niskrę-
pujneem wejściem do wynajęcia. Ce­
na bardzo przystępna, ul, l l - go Listo­
pad ą_30/34. K) 
2 POKOJE z kuchnią do wynajęciu. 
Piotrkowska 167, lewa oficyna, I pię­
tro__lub t t l e f . H O - ^ . 10 

ewicz. in 
EKSPEDYCJA celna. Młody, zdolny 
poszukuje posady biurowe], kilkulet­
nia praktyka w Warszawie. Wykszral 
cenie wyższe . Najpoważniejsze refc-
rencje. Zgłoszenia do „kepubliki'' pod 
„Znajomość nowoczesnej organizacji 
pracy . . 

UNIEWAŻNIA się zgubiony blanco 
weksel na zł. 500.— wyst. Zofja Czu-
niańska. Piotrkowska 14. 10 

H. M. PAKUŁA. Tomaszów-Maz. za-
gubił legitymacje P. U. P. P. 10 

UNIEWAŻNIA się następujące weksle: 
3 blanco weksle po 200 zl. i 9 blanco 
weksli po 100 zł. na zlecenie Andrzeja 
Przybylskiego oraz 3 blanco weksw 
po zl. 100.— na zlecenie Henryka 
Gruszczyńskiego, wszystkie weksle z 
wystawienia Walentego Jędrzejcw-
skiego. 10 

JADWIGA Kunkicl. Nawrot 87. zgu­
biła legitymację, wyd. przez P. U. 
P. P. Ul 

ZAGUBIONO 3 weksle z wystawienia 
Berga Szottena na zlecenie I. Tu-
gendrajch na zl. 111 pł. 10.12; 2 0 0 . -
pł. 20.12, 200.— zł. pł. 31 .12 r. b. w 
Zduńskiej Woli. Weksle niniejsze unie 
ważnia się. Zwrócić za wynagrodze­
niem do p. Tugendrajch w Łodzi, Pił­
sudskiego 23. 10 

l POKÓJ do wynajęcia umeblowany i 
wany z calodzien-dla 1 osoby lub małżeństwa, Piotr- W I F D F N K A I . ^ i e b N I „ M I n 
nym utrzymaniem kowska 112 m 5 U ' W I D U Ł N K A udziela niemieckiego, 
ew. dla m a ł ż e ń s t w a l - ^ . - p A l ' y . - . , , - . 1 francuskiego, literatury, konwersacji, 
Winda.Telefon. cen^f^KR;. A| ̂ '"p 1 ^ łront stenografii. Cegielniana 4, m. 9. Tele-
•ralne o t f r z e w a n i e w H , 1 " j l p o . s z u k u i e w e wszy- fon 168-60. 1 0 

r « . u e ogrzewanie JJ^^j, k i e r u n k d t n miasta, w starych I " 
d o w y n a j ę c i a , 'nowych uudynkacli micszkaW,"bkalc' 

IPrzejazd 20 m. 9 .biurowe oraz tabryczne., sklepy, skła 
tel. 170-47. |c!y itd. 

MADEMOISELLE Marie enseigne an-
iglais. francais. allemand. Traugutta 
INr. 2, I fr. i 

i inne, suknie trikotinowe i t. p. 
p r z y m u j e d o r e p e r a c j i . 

lal. 6 - g o S l e r m n t a 7 0 , III piętro 
•Tanio, >T> w nrywatnem mie<>:'ciniu. 

W y d a w c a : Wydawnic two „Republika". Sp. z o K r . odp. Redaktor odpow. W a c ł a w Smólski. W druk. „Republiki", sp. z ojrr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 
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